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Już 16 drzeworytów
z g ł o s z o n e  na t e g o r o c z n ą  s u b s k i y p c j e

JaK to ju ż  zapowiadaliśm y, te­
goroczna subskrypcja zapowiada  
się znakomicie. O negdaj i wczoraj 
zaczęły nap ływ ać go  naszej re­
dakcji drzeworyty, które artyści 
zg łasza ją  na subskrypcję. Zanim  
ogłosim y pełną listę, uchylimy  
rąbka tajem nicy co do tych drze­
worytów, które ju z  mamy w  re­
dakcji

Tak  w ięc prof. Edm und Bartlo - 
miejczyk zgłosił tró jbarw ny  drze­
w oryt _\V lesie", St. O sto ja Chro- 
stowskl —  dw ubanvny  drzeworyt 
, Z raniony je leń ". Tadeusz Cie- 
ślewski (sy n ) —  dw uLarw ny  drze 
w orrt ..Kamienne schodki", M a ria  
Dunin  —  w ie lobarw ny drzeworyt

„M adonna", Bognę uraanodębska  
Gardowskr —  dw ubarw ny  drze­
woryt „Stary  port", Ludw ik  G ar- 
dowskl —  dw ubarw ny  drzeworyt  
„Satyr i bachantka", W ikto^ja Go  
ryńska —  tró jbarw ny  drzeworyt 
„Pstrokata angora ", Salom ea  
Hładki —  dw ubarw ny  drzeworyt  
„W iosna", Tadeusz K ulisiew icz —  
czarny drzeworyt „M uzykanci", 
Stefan MTożewski —  czarny drze­
woryt „Kościółek św  Jana w  Po ­
znaniu", E dw ard  M anteuffe l —  
dw ubarw ny  drzeworyt „W arsza ­
wa*, W ik tor Podoski —  d w u barw ­
ny drzew oryt „Nad  morzem'', 
Konstanty Sopoćko —  czarny drze 
w oryt „Chrystus uśm ierzający

burzę", Konrad Srzednick: —  czar 
ny d^-zewo^t „Przed dworkiem ", 
Ludw ik  Tyrow icz, — czarny drze­
woryt „Śniadanie na traw ie " i 
W acław  W ąsow icz —  czarny drze­
woryt „Dziewczyna z koszem".

W  niedzielnym numerze „ a B C "  
ogłosim y reprodukcje > wszystkich  
drzeworytów, zgłoszonych na sub­
skrypcję. Równocześnie otwarta  
będz’e w ystaw a i ukaże się p ierw ­
szy kupon, upraw n ia jący  do za­
m aw ian ia drzeworytów.

Podnieść należy ogrom nie wy- 
sok poziom prac, nadesłanych na 
tegoroczną subskrypcje. Wszyscy  
artyści zgłosili jedne z nailpn. 
szych swych drzeworytów.

N A S Z E  A B C

Włochy 
w o b e c  sankcyj

(g . )  D w a  p ierwsze am yw loskie  
zarządzenia sankcyjne L ig i Nado  
dów —  zakaz przywozu broni i za 
kaz udz.elania kredytów —  nie 
m iały praktycznego znaczenia w o ­
bec sam owystarczalności w łosk ie­
go p ^em y słu  wojennego i faktu, 
te i tak j a t  W łochy z kredytów  
zagranicznych nie korzystały. N a ­
tomiast obie sankcje dalsze, wcho­
dzące w żvcie od 18 b. m , a obej­
m ujące calkow ity zakaz importu  
7. W ło rh  oraz częściowy zakaz 
eksportu do W łoch, będą już mia 
ły  znaczenie poważniejsze.

Zakazy eksportowe g ra ją  nara  
zie m ewielką rolę zarówno spo­
wodu, że nie obejm ują szeregu  
najważniejszych surow ców  (jak  
np. w ęgiel i n a fta ),  jak i dlatego, 
że nie przyłączyły się do sankcyj 
nietylko państwa n ieligow e (z w ła ­
szcza N iem cy ), ale i niektórzy z 
członków L ig i (S zw a jca rja , A u ­
strja  i W ę g ry ).  W  surowce zatem  
mogą być W iochy zaopatrzona  
Natom iast zaham owanie ich w y ­
wozu do państw  ssnkcy jn j ch be 
dzie m iało skutki poważniejsze, 
zmus7-aiąc W łochy do zapia ły  M  
przywożone surowce przeważnie  
samem tylko złotem.

Eksport w łoski, wynoszący do 
tąd około 5 5 m iliardów  lirów, son 
dnie w ten sposób do półtora mi 
lja rda , a chociaż i w Im onrHe za­
rządzone b »dą  przez rzad włoski 
odpowiednie restrykcje. to jednak  
watDliwe iest, czv się uda nbni- 
żvć go z dotychcznsoiwch 8 m :
1 jardów  do pr.’ owv, tak aby d i  
trehezasowe 2 i pćłm iljardow e  
bierne saldo handlow e r ie  ułeoln  
zwipkszeniu. O d n lrw  r ’ cfa z pól 
wyspn apenińskiego będzie za­
tem wzmr-ool

Kiedy z końcom lioca obniżono 
pokrycie lira powodom hvła ko­
nieczność uw oln ien ia złota na 
kwotę pól m iljarda. n lo -łw łn n  dla 
pokrycia p a lą rrc b  w ypłat r r a -  
rocznych, Do IA w rześnia ’?dn?ik 
odp ływ  złota przewyższa ł clwpliw l 
r ie  przew idzianą sumę i zapas  
spad] z 5,6 do 4.6 m śljsrda lirów. 
W  cie°iu zaś nastęnn 'cb  6 tygod­
ni, do 20  października. nbvło złota 
za dalsze 680 mil.jonów 1 rezerwy  
Banku W łoskiego soadły poniżę i 
4 m iljardów .

O d  tempa dalszego odpływu złu 
ta z W łoch  i skuteczności środ­
ków, jakie dla jego zaham owania  
przedsiewezm a, zaleiet będzie wy 
nik w ie lk iej krucjaty gespodar  
ezej, jaką p rzed 'i jw zię ła  przeciw  
W iochom  A n g lja  pod eg ;dą 1 .gi 
Narodów .

1 i c e m .  Ś w i t a l s k i  j a k o  o b r o m a  p a r l a m e n t a r y z m u
Sen. Lechnicki żą d a  zniesienia obozu w  B erezie

Dyskusja, przeprowadzona wczo­
ra j w Senacie nad ustawą o peł­
nomocnictwach dla rządu, obfito ­
w ała w  momenty interesujące, a 
stała na poziomie bez poróvroania  
wyższym, aniżeli rozpraw a sejm o­
wa. N ic  to zresztą dziwnego, gdyż 
w szranki wstąpiło  m. in. trzech 
b. p rem ierów : dr. Świtalski, prof. 
Kozłowski i p. A . Śliw iński oraz 
wieloletni b. prezes sejm owej ko­
m isji spraw  zagranicznych ks. Ja­
nusz Radziw iłł.

Dyskusję po referacie sen. E - 
verta rozpoczęło przem ówienie  
prezesa Rady M inistrów , p. Ko- 
9c fałkowski ego, który jednak nie 
przedkładał program u rządowego, 
powołując się na przem ówienia, 
wypowiedziane przez członków  
rządu zarówno w  Sejm ie jak  i w 
komisji senackiej.

P R Z E M Ó W IE N IE  P R E M J E R A

—  Zda ję  sobie spraw ę —  mó­
w ił p, p rem jer —  z trudności, 
przed którem. sto. rząd. O św iad ­
czam jednak, że nie cofnę się. 
przed odpowiedzialnością i wyko­
nam to, czego w ym aga w  obecnej 
chwuli interes Rzeczypospolitej. 
W ierzę, że obecne twarde zarzą­
dzenia są tylko przejściowe i p ra ­
gnę, by ci, którzy zostaną dotknię­
ci, zaw ierzyli memu zapewnieniu, 
iż wysiłek ich nie będzie zm arno­
wany i że w  m .arę, jak  trudności 
dzisiejsze będą opanowywane, ob­
ciążenia te będą stopniowo zno­
szone. W śród  urzędników w .nno  
zapanowmć przęś\v;adczo.nie, ie  cd 
ich w ysiłków  w akcji, m ającej na 
celu zrównoważenie budżetu, 
przedewszystkiem przez rozumne 
oszczędzanie grosza publicznego, 
zależeć bedzie skrócen.e czasu 
tych obciążeń.

P R Z E M Ó W IE N IE  
S E N . Ś W IT  A L S K I EG O

Po premierze KościałKOWskirn 
pierwszy zabrał głos b. prem jer 1 
b. m arszałek Sejmu, a obecny w i­
cemarszałek Senatu, dr. Świtalski. 
Mowa  jego  w yw o ła ła  sensację za­
równo na sali, jak i na ga lerji, 
ze względu na momenty opozycyj­
ne. Byia ona o w iele ostrzejsza, 
aniżeli przem ówienie P- M iedziń- 
skiego w Sejm ie. Dr. Świtalski 
wytoczył zarzuty polityczne i u- 
strojowe. a przem ówieniu swemu  
nadal ciekawą fo -m e literacką, 
posługując się przykładam i n aw i­
gacyjnymi. Rozpoczął od zarzutu. 
ie  Ustawa o pełnom ocnictwach

HJBŁ.ZWHIU I I

wpraw dzie nie z literą praw a, ale  
niew ątp liw ie z duchem nowej kon­
stytucji jest trochę na bakier, W  
fakcie, że na pierwszem  swem  me- 
rytorycznem posiedzemu Senat 
obradu je naci ustaw ą o pełnomoc 
nKhwach, jest coś z ironii. Temu  
nieporządkowi, który zakradł się 
do kołyski nowej konstytucj. trze 
Da się przypatrzeć.

DM  IE  R O L E

—  Jako m arszałek poprzednie­
go Sejmu —  mówi p. Św .talski —  
współpracowałem  bardzo usilnie 
w um niejszeniu jego roli. U w aża ­
łem bowiem, że do r 1950 posta­
wa tego c iała  by ła zanadto napu-

a kapitanem  okrętu rozw inął się 
taki d ja lo g :

Pasaże r : —  Czy to lad?  
K apitan : —  N ie , to horyzont. 
Pasażer: —  Dobre i to.
—  Życzę rządów i, by nie hory ­

zont, lecz ląd zooaczyć mogl jak- 
najrych lej i by nie potrzebował 
płynąć po wzburzonych talach. 
Sytuacja dzisiejsza w yg ląda  mi 
Da następujący obraz : P łynie
świeżo z doków wypuszczony o- 
kręt, niosący na swym  dziobie sza­
cowny napis „K onstytuc ja" i 
płynie drugi okręt, na którego po­
kładzie znalazł się zarówno rząd, 
jak  i izby ustawodawcze. O bow ią ­
zu ją nas niedaw ne śluby, ze oba

szona Muszę jednak przyznać, że . okręty m iały płynąć zawsze jed - 
przy końcu mego urzędowania nym szlakiem, a tak się złożyło, 
chwytały mnie od czasu do czasu j jje dziś m ija ją  się one i to na dość 
dreszczyki w yrzutów  sumienia, źe znacznej odległości. Dobrze, ż? z 
w tej robocie krzynkę przesadzi-

P r s ! u ra te r n ia  s u  iltsls
w  procasia p r o f .  M e is s n e r a

Urząd  Prokuratorski przy Są- ry  oskarżony był w  związku ze 
dzie Okręgowym  w W arszaw ie, śm iertelną operacją na osobie

łem, ale nie w yrzuty sum ienia po­
pchnęły mnie dziś na trybunę

Gdy Senat p ierw sza sw ą usta­
wę uchwala, jesteśmy w  tej sali 
na inaugurac ji nowej konstytucji. 
Ona postanawia, że rzad kieruje  
sprawam i państwa, a parlam ent 
spraw u je  funkcje ustawodawcze, 
Zm niejszać kumpetencję obu tych 
organów  bzz nieodzownej koniecz­
ności, to znaczy lekceważyć sobie 

praw'o.
Zagadnien ie streszcza się w  py­

taniu, czy ustawa o pełnomocnic­
twach. jest koniecznością. Ko­
nieczności tej p. Św italski nie w i­
dzi Obaw ia się, że jeśli będzie się 
nadużywać argum entu, że jest 
źle, w ięc trzeba dz;alać szybko, to 
zarówno saia Sejmu jak  Senatu  
staną się scenkami, na których 
odgryw ać się będą niepotrzebne  
komedje, a wtedy ustrój państwa  
drogą faktów  stanie sie zupełnie 
inny, niż ten, który w  kor.stytu 
cji uchwalono.

Przy intensywnej pracy izb. u- 
stawy, zm ierzające do zrów now a­
żenia budżetu m ogły być zala  
twione przed terminem, w  którym  
będą wyprowadzone w  życie. P rze ­
konywającym  jest jedynie a rgu ­
ment, laó ry  się pow ołu je na tech­
nikę prac rządu, a d rastyczn ej^ *  
m ijan ia się z konstytucją l a g o . ^ Ł  
okoliczność, że rząd określił do, „, _ 
wyraźnie, w  jakim  kierunku w  de­
kretowaniu pójdzie.

Ograniczyć pragnę sw oje prze 
mówienie wyłącznie do politycz­
nej oceny ustawy o pełnomocnic­
twach, wstrzym ując się od oceny 
planów rządowych w  dziedzinie 
gospodarczej. W o lę  w ym igać się 
od tego zadania anegdotą:

N A  O K R Ę C IE
—  Pasażer jest d jabeln ie znu­

żony d iugą morską podróżą. W  
pewnej chw ili gdy stał na przed­
nim pokładzie, zam ajaczyło mu 
coś w  oddali. W tedy  miedzy nim

ubolewaniem  zdajem y sobie spra­
wę z tego faktu. Dobrze, że oko­
liczności ciężkie i w yjątkow e, ze 
los ślepy, oskarżony o to m ijanie  
się na początku podróży, którą  
mieliśmy odbyć razem, dobrze, że 
Stanęliśmy w  jeden szereg na po­
kładzie, podaliśm y sobie ręce I w  
ten sposob, jak  każe stary i pięk­
ny m arynarski obycza j: składamy  
sa lu t okrętowi, który m ijamy.

D r. św ita lsk i kończy ośw iad ­
czeniem, że będzie za ustaw ą g lo ­
sował, gdyż „W ielk i Nauczyciel, 
który tvlu nas nieudolnych uczył, 
poczytywał za grzech n ieuw zględ­
nianie przez ciała ustawodawcze  
konieczności, wynikających z 
techniki pracy państw ow ej T to 
jest dla mnie jedyny argum ent 
przekonyw ający".

D rug i b. prem jer, prof. K ozłow ­
ski, uważa, że p lan  prz.edłożuny 
przez rząd, jest słuszny, a słusz­
ność jeco  opiera sie nrzede- 
wszystkiem  na tem że jest to sta­
ry  plan kolejnych rządów  w  Fol- 
sce. obecnie z m inimalnemi rmln- 
nami przejęty przez rzad p. K o­

ki

ściałkow^kiego od rządu p. S ław ­
ka. M etoda postępowania została 
ustalona przez b. m inistra M atu ­
szewskiego.

"WYSTĄPIEŃ II  
KS. RADZIWIŁŁA

Za udzieleniem pełnom orirotw

oświadczył się sen. Radziw iłł, 
przyznając, iż nie podziela zapa­
trywania p, Św italskiego że peł­
nomocnictwa ko lidu ją  z konstytu­
cją. M am y dziś do czynienia nie­
tylko z nowym parlam entem , ale 
i z rządem o odmiennym nieco 
charakterze. Pozostaje to w ści­
słym związku z konstytucją. Jes+ 
to bowiem  rząd, które m ógłby no­
sić specjalną nazwę. W  pań­
stwach monarchicznych jest zw y­
czaj nazywania rządu rządom Je­
go K rólew skiej Mości. U  nas n o  
glibyśm j nazwać rzad obecny rzą ­
dem p. Prezydenta Rzeczypospoli­
tej- i to byłoby ścisłe.

N iew ątp liw ie  naj przykrzejszym  
punktem program u rządowego  
jest obniżka p łac urzędniczych  
Robimy bowiem to, czego ludziom  
zasadniczo robić nie woino. W pro  
wadznm y ludzi wr pokuszenie, nie 
dając im jednocześnie m orał oj 
s>ły na przeciw stawienie się niu. 
Możemy tylko grozić karam i M u- 
sim j się zastanowić, czj będzie­
my m ogli karać surowo i bez mi­
łosierdzia tych," którzy niejedno­
krotnie znajdą się w  krytycznej 
sytuacji. N ie  umiem sobia na to 
odpowiedzieć, ale w ierze p. prem- 
jerowa i p. m inistrow i skarbu, ifc 
nie dopuszczą do tego, iżby ka ra ­
ni byli na jb iedn ie jsi a chronieni 
możniejsi.

Pozatem ks. Radziw iłł porusza  
spraw ę karteli, zaznaczając, że 
niektórzy ludzie w  Polsce w ysu ­
w a ją  to hasło nieświadom ie, inni 
zaś czynią to z pełna świadom oś­
cią Przypom ina, że ceny przem y­
słowe nie są dyktowane przez  
sam przem ysł, lecz ustalane w  po 
rozum ieniu i pod wpływem  czyn­
ników rządowych. M ija  się .więc  
z rzeczywistą rzeczywistością  
ktoś, kto myśli, że rząd nie pono­
si żadnej odpowiedzialności

U K R A IŃ C Y

W  przem ówieniu Lk ra iuca  sen. 
Paw likow skiego znamiennem by­
ło podkreślenie, że zarówno u- 
kraińscy posłow ie w Sejmie, jak  
senatorow ie -wybrani czy m iano- 
w ani tworzą jednolitą ugraińską  
reprezentację parlam entarną.

N aw iązu jąc  do przem ówienia  
sen. Św italskiego, polem izował z 
nim sen. Pctrażycki, zw racając  
uw agę na fakt, że taki pog ląa  sta  
nowi ostra krytykę nowej konsty­
tucji, sugeru jąc, iż nie zdała ona  
prób życia. Pozatem stwierdza  
kategorycznie, że zdaniem jegc  
uchwalenie pełnomocnictw jest 
najzupełn iej zgodne z konstytu- 
cją.

P R Z E C IW  B E R E Z IE

Dużą niespodzianką było  w y ­
stąpienie sen Leehnickiego, zit- 
nnanina z Lubelszczyzny, k t ó ^ o -  
sw iadezył, że żadnych życzeń na ­
tury  gospodarczej pod adresem  
rządu nie zgłasza, ale w  dziedzi­
nie politycznej ma jedną pow aż­
ną prośbę: „Obóz koncentracyj­
ny w  Berezie K artusk iej pow - 
nien Dsć zamknię+y“  Może w  o- 
kresie toczącego się procesu za­
bójców" ś. p. min. Pierackiego na­
leżałoby zastosować stopniowe  
przeprowadzenie tej spraw y, ale  
podkreślam , że jest to w ie lka za­
pora u trudn ia jąca rozszerzenie  
platform y ż y d a  politycznego na­
szego państwa. ,,

W  zakończeniu dyskusji p. 
prem jer K ościalkow ski odnowią  
dal Yrarsz Św italskjem u. Jego  
obawy, jakoby rząd przez in ic ja ­
tywę w  spraw ie pełnom ocnictw  
napuszył upraw nien ia konstytu­
cyjne cial ustawodawczych, a 
nawet i sam ą konstytucję, na­
zwał dużem nieporozumieniem

D la  w y jaśn ien ia  zapisał się do 
głosu p. Św italski, ośw iadczając, 
że nie użył w yrażen ia, iż n a d  
naru=zvł konstytucję, lecz użył 
rozm yślnie w yrażenia, „m ijanie  
się z duchem konstvtucji“ . Uznał, 
że istnieje dla rządu ireuniknio- 
na konieczność w yn ikająca i 
techniki pracy.

P Ł K . M A L E S Z E W S K l  
W S T R Z Y M A Ł  S IĘ

W  głosowaniu ustaw a o pełno­
m ocnictwach została przyjęta. 
Glosow ali za nią wszyscy sena­
torowie z wvjątkiem  b. komen­
danta polic ji państw ow ej płk, 
M aleszew skiego, który od -głoso­
wania się wstrzym ał

C z y  a m n e s t i a  o b e j m i e
e m i g r a n t ó w  ^ o l i t ^ c z n v c h

zdecydował nic wnosić skargi od­
woławczej w  procesie przeciwko

ś. p. prof. Drabika.
W yrok  un iew inniający p ro f

prof. A lfredow i M eissnerow i, któ- M eissnera uprawom ocni sie wobec
jtego w  nadchodzący piątek.

R u n ą ł  6 - p i ę t r o w y
s o w ie c k i „ p a ł a c  f i l m u ”

R\'GA, 5. l i .  (A T E ) .  W ed ług  
doniesień z Moskwy, wydarzyła, 
się tam katastrofa budowlana.
Sześciopiętrowy gmach t. zw pa­
łacu sowieckiego przem ysłu fU - 
mowego, którego budowa została

praw ie ukończona, z nieznanych 
powodów’ runął, grzebiąc kilkuna­
stu robotników’ Dotychczas w y­
dobyto 5 zabit’. eh i kilkunastu 
rannych.

A jen c ja  Iskra donosi: 
„K ursu jące w  kolach p raw n i­

czych, pogłoski na temat pro jek­
towanej am nestji, d la skazanych  
w spraw ach  politycznych i krym i­
nalnych konkretyzują się w  ostat­
nich dniach, mówiąc, iż M in ister­
stwo Spraw iedliw ości przygoto­
wało projekt ustawy am nestyjnej, 
który jest obecnie rozpatrywany  
^Drzez m iarodajne instancje. Po  o- 
statecznem opracowaniu projektu

dobno przew idyw ać darowanie  
kar, opiewających do 6 -ciu mie­
sięcy więzienia, s zmniejszenie do 
połowy wym .arów . kary.

Podobno projekt ustawy am ne­
styjnej nie p rzew idu je daiow an ia  
względnie zm niejszenia kary tym 
skazanym, którzy uchylili się od 
w ykonan ia  w-yroku, chvba, że

znajdą się. oni w  rozporządzeni! 
w ładz prokuratorskich do dnia 1 
grudnia r. b.“ .

Komunikat ten, jak  wynika i  
jeeo stylizacji, niema charakteru  
półurzędowego. W ynikałoby z nie­
go, że znajdujących się zagrani 
cą w ięźniów  brzeskich amnestii 
nie obejmie.

P o l o w a n i e  w  Spalę
W  zw iązku ze świętem m yśliw - 'am nestji znajdzie się on na ra- 

skiem św . H uberta  o db iło  się w dzie m inistrów.
Spalę polowanie, w’ którem na O ile w ierzyć pogłoskom —  pro- 
zaproszenie p. Prezydenta Rzeczy jekt przew iduje darow anie kary  
pospolitej w zięli udział G eneral-i przestępcom politycznym, skaza­
ny Inspektor Sil Zbrojnych gen. n\m na kary do pótłora roku w ię- 
E dw ard  Rj dz-Śm igły i prezes R am ien ia  i zm niejszenie kary do po- 
dy M in istrów , p. M arjan  Zyn- łowy, jeżeli w ym iar je j obejm uje  
dram -Kościałkowski. Gen, Rydz- od półtora roku do trzech lat w ię  
Śm igły f p. p rem jer w  dniu 4-ym zienia.
b, m. wieczorem  powrócili ze Spa W obec skazanych w  spraw ach  
ły do W arszaw y . krym inalnych —  pro jekt ma po-

Chrmirno, m o ż l i w y  d e s z c z
PrzymrozKi od dwóch dni dają  

się w e znaki w  całej Polsce. U - 
biegle j nocy w  Wrorochcie spadł 
termometr do 1 0  stopni poniżej 
zera, w  Krynicy, Zakopanem i Do 
m aczewie ao —  7 w  Suwałkach i 
Tarnopo lu  do —  5.

W  dniu wczorajszym  panow a­
ła w  Polsce pogoda pochmurna, 
jedynie na zachodzie i południo­
wym zachodzie —  słonecznn. O g. 
14 termometi w skazyw ał: 6 stop­

ni w  Zakopanem- i Siankach, 5 % 
Katow icach i Tarnobrzegu, 4 w 
ł.odzi, K rakow i a, K ieicacn i Kai 
szu, ?> w  Grodnie, Przem yślu i l i  
leszczykach, 2 w  W arszaw ie. 
Poznaniu, W iln ie , Gdyni, Pińsku, 
Suwałkach, lo ru n iu , B iałym sto­
ku i L idzie oraz 1 w e  Lw ow ie  
w  Łucku, Tarnopolu  i Bydgosz  
czy.

Dziś —  naogół chmurno i m głi 
sto, m iejscam i drobny desze* ,.
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Pomyślna ofensywa włoska
n a  w s z y s t k i c h  f r o n t a c h

PZYM, 4.11 (A T E ). Z Asm ary  
d on oszą : Obawy, że niepom yślne  
warunki atm osferyczne uniem oż­
liw ia ją  ofen zyw ę wojBk w łoskich, 
nie spraw dziły s ię . D ziś o św icie  
siły  włosKie w  łiczDie około 120 
tys. ludzi p odjęły  natarcie na li­
nji, b iegnącej od D era przez De­
bra Sion, H ausien  na rzece Ueri 
aż do rzeki Takazze,

N A  LEW EM SKRZYDLE.
Celem działań  lew ego skrzydła  

‘w ojsk w łoskich , dowodzonych  
przez generała  Santin i j t i t  miej 
•cow ość Dolo, której n ie należy  
m ieszać z m iastem  o tej sam ej na 
zw ie w  p iow in cji Ogaden.

W ojska tuDylcze, dowodzone 
przez gen erała  Biroii, m aszerują  
przez Baruco i H ausien do Ma­
kalle. O fenzyw a w łoska n ie  na­
potyka na w ielki opór ze strony  
wojsk abisyńskich.

W edług osta tn ich  doniesień
przednie straże w łosk ie osiągn ęły  
dziś popołudniu m iejscow ość Don 
golio, położoną o 20 kłm na pcł- 
nocny w schód od M akalle I 16 
kim. na północ od Dolo. W edług 
ogólnych  przypuszczeń  Dolo i Ma 
kalle  będą zajęte w dniu ju trzej­
szym .

O fenzyw a wojsk w łosk ich  n :e 
może s ię  rozw ijać w  zbyt «szyb- 
kiem  tem pie ze w zględu na ko­
n ieczność zabezpieczenia lewego  
skrzydła. N a lewem  skrzydle ge­
nerała Santln l operują oddziały  
tubylcze na w ie^ ła d a ch . Oddzia­
ły  te  zabezpieczają w ojska w łoskie  
przed kontratakiem  abisyńskim  zf 
w schodu.

N A  PRAW EM  SKRZYDLE
N a prawem  skrzydle przednie  

's tra ż e  wojsk generała  Maravignr. 
doszły do u jśc ia  rzeki Euri i Ta- 
kazze, celem  odparcia ew en tu a l­
nego m anewru oskrzydlającego. 
Zadaniem praw ego skrzydła jest  
oczyszczen ie rejonu Tam bien z 
partyzanckich oddziałów  abisyń­
skich. Wbrew poprzednim  donie­
sieniom  zdaje s ię  n ie u legać w ąt­
p liw ości,, że M akalle n ie zostało  
dotychczas całkow icie ew akuow a­

ne przez wojska abisyńskie.
P oniew aż dowództwo w ojsk  a- 

bisyńskicn  m usi się  liczyc s m o­
żliw ością  zajęcia  Dolo i Abi - /  di, 
co odcięłoby oddziały ab isyńskie w 
Maks Ile oa oazy operacyjnej, o- 
brona m iasta  n ie w ydaje się  
prawdopodobna. W rejonie Ma- 
Ka'le zam ieszkują liczn i stronni­
cy rasa Gugsy, którzy sprzyjają  
W łochom 1 w ym ien iają  t  lotnika­
mi w łoskim i sygn ały  porozum ie­
waw cze.

O stanow isku rasa  Seyum a kur- 
6Ują sprzeczne w iadom ości, w e­
d ług  pew nych inform acyj, ras 
Seyum m iai naw iązać kontakt z

m ienia D anakil, przyw róciły  łąez- 
r.ość z p ierwszym  korpusem

Na prawem  skrzydle pom iędzy  
Aksum a rzeką Setit toczą sie  po­
tyczki i odbywają się  rekonesanse  
lotnicze W pobliżu jeziora Aszan- 
gi sam oloty w łosk ie u sta liły  sku­
p ienia w ojsk  abisyńskich

BO M BARDOW ANIE STUDZIEN
W edług inform acji francuskiej 

w razie zdobycia M akalle wojska  
w łoskie ruszą w  kierunku D essie  
ao jeziora A seiengf. O ddziały wio 
skie na gran icy Somali fran cu skie  
go pod M ussa - A li otrzym ały roz­
kaz połączenia się  z Dankalioam:

nego.
Na drodze do jeziora A sciangi

czynnikam i w łoskim i i zam ierza i lewego skrzydła frontu  północ- 
(jrzejść na stron ę W łoch.

NA W SCHODZIE I PO ŁUDNIU
Na fron tach  w schodnim  i p o -1 na P ° lJdnie M akalle wznos; 

łudniowym  n ie w ydarzyło s ię  n ic  
godnego uw agi. W prow incji 0 « a -  
den w ojska generała  Graziani po­
sunęły się  naprzód. O fenzywa  
w ojsk w łoskich znajduje s ię  jed ­
nakże w stadjum  początkowem  
Na zachód od A ussa A li W łosi p o ­
su nęli s ię  n ieco naprzód. Sytuacja  
jest jednak n iew yjaśniona. N ie  
wydaje się  prawdopodoonem , aby 
oddziały w łosk ie u siłow ały  prze­
dostać się  przez pustynię D anakil.
Przypuszczalnie W łosi zorganizu­
ją jed yn ie bazy lotnicze, które o- 
degrają dużą rolę przy zdobyciu 
Desoie.

W ogole lotn ictw o posiada donic 
s-łą w agę w  przygotow aniu ofon 
żywy w łosk iej. Sam oloty w łosk :t  
w ykryw ają skupienia wojsk nie-

się  szczyt Arnba A laga wysokości 
3 tys. mtr. Zgrom adziły się  tam  
podobno znaczne siły  ab isyńskie.

Źródła francuskie sądzą, te  zdo 
bycie tej pozycji stan ow ić będzie 
dla W łochów  pow ażny sukces. We 
d ług inform acyj z A ddis Abeby, 
25 sam olotów  w łosk ich  bombardo­
wało studnie w  Gorahei zrzucając 
około ty siąca  bomb, które spow o­
dowały w iele  o fiar  w śród ludno­
ści cyw ilnej. W ojska ab isyńskiego  
w Gorahei je s t  bardzo n iew ieie.

Źródła an g ielsk ie  potw ierdzają, 
że na fron cie O gadenu n ie było 
wczoraj żadnej w iększej w alki. Je  
dyną bronią, którą na tym  fron cie  
dotychczas posługują się  W łosi są  
sam oloty bombai dujące 1 czołgi 
B aidzo pow oli p osuw s się  za nimi 
piecnota.

2  ty s . p y ta ń  d la  p r z y s ię g ły c h
Proces Stawiskiego rozpoczął się

PARYŻ, 4. 11 (P A T ). D zis 
przpd sądem przysięgłych  rozpo­
czął się  proces osób zam ieszanych  
w aferę Staw isk iego. N a rozpra­
wę staw ili się  w szyscy  oskarżeni 
w liczb ie 21, których broni 50 ad 
wokatów. 10 oskarżonych odpo­
w iada z w olnej stopy, pozostałych  
sprow adzono t  w ięzien ia  i um ie­
szczono pod strażą gw ardji repu­
blikańskiej.

Na sali panuje niebyw ały ścisk. 
Adwokaci dopiero na interw encję  
przew odniczącego »ąau uzyska: 
m iejsca.

Po dokonaniu w stępnych for- 
am lności przew odniczący nakazał 
odczytanie aktu oskarżenia. Obro 
na zrzekła się  odczytyw ania in ­
nych dokumentów, m in. 2 tyaię- 
ry pytań, na które m ają odpow ie­
dzieć przysięg li.

W szystkie dokum enty, dotyczą­
ce procesu są um ieszczone w ol­
brzym iej kasie ogniotrw ałej za 
stołem  prezyajalnym , Aktów tych  
w dzień i w nocy p ilnuje sp ecja l­
na straż

W n u c z k a  N e lso na
n a j s t a r s z e ,  a r t y s t k ą  

f i l m o w i )

LO NDYN, 4. 11. (A T E ). Zma­
rła tu w wieku la t 89 cioteczna  
wnuczka słynnego adm irała N el­
sona, H oracja N elson.

B yłą to n ajstarsza  angielska  
artystka film ow a. Rozpoczęła ona  
swoją karjerę artystyczną w  w ie­
ku la t 72.

W i e l k i e  z ł o d z i e j s t w a  I  n a d u ż y c i a
w  P a ń s t w o w y c h  Z a k ł a d a c h  R a d io t e c h n i c z n y c h

aość wy-W czoiaj w Sądzie O kięgow ym  
rozpoczął s ię  proces o nadużycia  
W P aństw ow ej W ytw órni apara­
tów telefon iczn ych  i te leg ra ficz­
nych. W ytwórnia ta  po reform ie  
adm in istracji i zm ianach sta tu to  
wyt-h nosi obecnie nazw ę Pań­
stw ow e Zakłady T ele i R adiotech ­
niczne,

N a law ie oskarżonych zasiadł 
rac-zelny dyrektor W ytwórni M i­
chał Łopuszański, kierow nik han-

przyjacielskich, Eskadra, złożona ; d-owy u ozef Jędrzejew sk i, m aga- 
ą 14 sam olotów, która pow róciła 2^n*e'  ̂ imund D ługokęcki, do- 
z raidu nad M ukalle, stw ierdzała,
że na północ od m iasta  m atzeru- 
ją  2 kolum ny w ojsk  abisyńskich  
w s ile  około 8.000 ludzi. Na czele  
kolumn kroczą dwaj chorążowie z 
białem i sztandaram i i flagam i 
w łoskiem u  

Trudno je s t  u sta lić  czy oddzia­
ły te  m ają zam iar przejść na stro ­
nę w ioską, czy chodzi o zwykły 
podstęp w ojenny, aby uniknąć o- 
strzeliw an ik  przez sam oloty w ło ­
skie.

W ło s i n a p ie r a j ą
A b isyń c zyc y cofają się

RZYM, 4. 11 (A T E ). W ieczor­
ne w ydania dzienników  podają 
p ierw sze w adom ości o postępach  
ofen zyw y w łosk iej w  kierunku Ma 
kalle. D ziś w  południe wojska  
w łosk ie za ję ły  Abi Adi, położone
0 90 km. na południe od H ausien
1 40 km. na zachód od M akalle. 

N a północny w schód od M aaalle
przednie straże w łosk ie doszły do 
A gula, m iejscow ości, położonej w 
od leg łości 33 km. od M akalle.

W łosi zdobyli n iem al ca łe pia- 
sk o w z g ó m  G t.a lta , o p a V  '. dft"

górę M agab W łosi n ie napotj ka­
ja praw ie na żaden opór ze strony  
A bisyńezyków . W arunki terenow e  
są bardzo trudne. Dowództwo w ło ­
sk ie podkreśla, żę nastrój ludno­
ści obszarów  okupowanych przez 
W łochów je s t  bardzo przyjazny, 
Rów nież ludność okręgu M akalle 
zajm uje przyjazną postaw ę wobec 
W łochów. D uchow ieństw o koptyj- 
skie sk łada hołd dowódcom w ło ­
skim

N a lewem  skrzydle oddziały tu­
bylczą. złożone z w ojow ników  pie-

Szczegoiy polsko-niemieckiej

U n i t . m y  e ą s p o t i a r c z e i
W. zw iązku z podpisaniem  w  

ini-u 4-tym  b. ni. um owy go»po- 
iarcżsj m iędzy Polską a N iem ca­

m i, A jen cja  „Iskra" dow iaduje się  
ze  sfer  m iarodajnych następu ,ą-  
cych  szczegółów ;

Dla strony polskiej isto tn a  czę­
śc ią  um owy są  p ostan ow ien ia , do­
ty czą ce  w yw ozu polskich  produk­
tów  rolnych. Główne pozycje tego  
w yw ozu, które sięga ją  poważnej i- 
lo śc i, dotycząc trzody ch lew n ej, gę 
si, m asła  jaj i sp irytu su  .Pozatem  
rów n ież w yw óz drew na do N ie­
m iec stanow ić będzie poważny o- 
bjekt dla eksportu polsk ,ego.

K ontyngenty przyw ozow e, przy 
znane stron ie n iem ieckiej, doty­
czą w pierw szym  rzędzio grupy  
m aszynow o - m etalow ej, chem icz­
nej 1 tek sty lnej, ponadto zaś u- 
w zględn iają  także i inne wyroby 
przem ysłu n iem ieckiego.

Ze w zględu na ogran iczenia  de 
Wizowe, stosow ane w  Nicnjczech, 
rozrachunki z tytu łu  obrotu to-

staw ca  A leksander W achm ew skl 
oraz Ludwik Goldblum, reprezen­
tant firm  szw ajcarskich .

Akt oskarżenia zarzuca w yżej 
wym ienionym , że w latach  1925—  
1930 przeprow adzili szereg m anl- 
pulacyj, z których w ynikły  dla 
iskarbu Państw a straty , obliczone  
na sum ę 323.000 zł. A kt oskarżenia  
obejm ujący 122 strony m aszyno­
wego i  lsm a, a sporządzany przez 
w iceprokuratora Sieroszew skiego, 
oskarżonym  Ł opuszańskiem u i J ę ­
drzejew skiem u zarzuca, że w  ro­
ku 1925 zgodzili s ie  na podn iesie­
nie ceny m agnesów  z firm y  
„Rheim Bay, L eśn iew sk i i S-ka" 
z 2,85 na 3,20 zł., skutkiem  czego  
w ytw órnia poniosła stra tę  4.3»6 
zł, W następnym  punkcie je s t  mo­
wa o akceptowaniu do w ypłaty  ra­
chunku. w  którym uw zględniono  
różm eę kursu dolara, co przynio­
sło W ytwórni 2.427 zł. stra ty , e 
w reszcie trzeci punkt zarzuca Ło 
pu3zańsKiemu i Jędrzejew skiem u, 
żt zam aw iali skrzynki do apara­
tów u stolarzy* obcych zam .ast dać 
je wykonue w w arsztatach  W y­
tworu i.-Zam uwienia te zostały  w y­
konane źle, skutkiem  czego Wy­
tw órnia poniosła około lGO.GuO zł. 
straty .

N astęp n ie  akt oskarżen ia  przy­
pisują Goldblum owi w yrządzenie  
innych stra t na 102.000 zł., J ę ­
drzejew skiem u na 49 000 zł., a 
W achniewskiem u n« 27.000 zł. Na  
te okoliczności zeznaw ać ma 143 
św iadków.

Rozprawa w czorajsza rozpoczę­
ta się  spraw dzaniem  personaljów

w arow ego odbyw ać ąlę będą w 
drodze obustronnych ciearingow , 
dó regu low an ia  których p o w o ła n e; 
zostało  ze strony polskiej „Pol­
sk ie T ow arzystw o H andlu Kom­
pensacyjnego" w  W arszaw ie, ze 
stio n y  n iem iecioe i zaś, oparta o 
Bank R zeszy, „D eutsche V ęrreclv  
nungskasse" w B erlin ie.

Poza norm alnem i postan ow ie­
niam i, dotyczącem i term inu d z ia -: zostało zabitych, około 100 ran- 
łan ia  umowy, jej w ygaśnięcia i ! nych. Straty  m aterjalne obliczają  
w ypow iadania, w prow adzona zo- na blisko m iljon dolarów, Znisz- 
sta la  do tekstu  specjalna kla^zu- czone są  w odociągi, połączenia

H u r a g a n

na Florydzie
JACKSONVILLE, ó . l l .  (P A T ). 

N a południowym  cyplu F lorydy  
r,a skutek huraganu 4-ch ludzi

oskarżonych, które są  
m ow ne:

Łopuszański, la t 56, ukońetyl 
P olitechn ikę; m ajątek osob isty:  
działka budowlana w A nin ie. J ę ­
drzejew ski, 1. 40, 4 kl. g im nazja l­
ne i jak ieś kursy dokształcające, 
m ajątek o sob isty : 3-piętrow y dom  
przy ul. Grochowskiej 65. D ługo- 
kęcki. 1. 38. 4 kl. gim nazjalne, ma­

jątku osob istego  tli* posiada, o- 
brońcy nie ma. W achniew ski, 1. 
<34, ukończone gim nazjum , karany  
za fa łszerstw o  w eksla, m ajątku  
nie posiada, broni go z urzędu ad­
wokat Szczepkow ski. Goldblum, !. 
54, w yzn. m ojieszow egó. n iski cen­
zus zagraniczny (M eistersch u le ), 
m ajątku nie posiada.

N a początku roatiraw? rzecznik  
mmmmmmmsammmamaemmaarmmmam

W to rJw  p o w itają fia ta m i
d z i e ń  w p r o w a d z e n i a  s a n k c y j

wyni-NEA PO L, 5.11 PA T . Ludność 
N eapolu p ostan ow iła  zwrócić s , s 
do w ładz centralnych  z propozy­
cją, by w  dniu 18 listopada, t. j. 
w dniu w ejścia  w życie sankcyj, 
w szystk ie m iasta W ioch zosta ły  u* 
dekorowane flagam i. Jak przypu  
szczają, prOpożyeja ta  będzie 
rrzyjęta  

LO NDY N, 5.11. PAT, Z Rzymu 
donoszą, że Sżefeg rodzin a n g ie l­
skich zam ierza op uścić W łochy w  
obawie przed bojkotem a także 
w skutek braku śrudków żyw no­

ściow ych, oczekiw anego w 
ku zastosow ania sankcyj.

PARYŻ. 5.11. A TE . „Journee 
Ihdustrielle" donosi, t e  we fran ­
cuskich kołach przem ysłow ych da­
je się  zauw ażyć coraz w iększe nie^ 
zadow olenie spowodu uankcyj an- 
tyw łoskich . W szczególn ości prze­
m ysłow cy, eksportujący sw e tow a­
ry do W łoch, skarżą s ię , tm inne 
państw a obchodzą- przepisy o 
sankcjach  i w skazują na obecność 
eow ieekiej m isji nandlowej w Mc 
d jolan ie . . . .  rH

L o l
L o n d y n  —  P r z y ! .  D o b r e i N a c z t e i

CAPETOW N, (AFRYK A PO 
Ł U D N IO W A ), ft 11. (P A T ;. O fi­
cer lotnik L evellyn, syn przew od­
n iczącego A kadem ji królew skiej,

oraz pani W yndham  w ystartow ali 
o godz. 5 ra 18 czasu  m iejscow e­
go do Londynu, w celu  pobicia re­
kordu szybkości na d jo tan sie  Przy  
lądek Dobrej N adziei —  Londyn.

Cena o d zyska n ia  tronu
Monarchia grecka dziełem Anglji

la, dająca jednej ze stron m ożność 
dom agania się  w i za»i„ trw ania  
umowy rokowań nad jej rew izją, 
gdyby stosow anie umowy okazało  
3ię w  praktyce n iekorzystne dla 
tej strony.

Klauzum  la  ma tem w iększe  
znaczenie, że w prow adzenie do u- 
mów handlow ych clearingu , jako 
sposobu rozrachunków należności 
w ynikających  z obrotu towarowe- 
£■', je s t  w P o lsce rzeczą nową,

Rzuca się pod samochód
b y  dostać się ao s z p i t a l a

KATOWICE, 5. 11. (te l. w ł.). 
N a  szosie pod Łazan kam i Górno  

mi rzuciła aię pod przejeżdżający  
samochód 80 letnia staruszka. 
Podczas dochodzenia zeznała ona,

że nie m ając środków do życia, 
zdecydow ała się  na szaleńczy krok 
licząc, że albo zginie, albo dosta­
nie się do szpitala, gdzie będzie  

m iała na pewien czas zabezpie­
czony byt.

drutową i przewody elektryczne.

Dymisia dyrektoriatu
w  K ł a j p e d z i e

B E R I IN , 5.11 PAT. Donoszą z 
K łajpedy: O głoszono t.u urzędowo 
o dym isji dyrektorjatu Bruwel&J- 
tisa . Gubernator Kurkauskas 
przvjąl dym isję, polecając dyrek- 
torjatow i pełn ien ie funkcyj aż do 
pow ołania nowego składu Jyrek* 
torjatu,

N a r z e c z e n i

Skoczyli 2 dzwonnicy
ZAGRZEB, 4. J l (P A T ), Z 

dzw onnicy katedralnej w Z n e m -  
biu skoczyła w celu  samobójczyni 
psra narzeczonych, którym rodzi­
ca n ie zezw alali na zaw arcie m ał­
żeństw a. Oboje ponieśli śm ierć na 
m iejscu.

ATENY, 5.11, FAT, Król grec­
ki Jerzy wy-atoSoWał orędzie do 
narodu, w którem  ośw iadczą, żo 
będąc ponow nie z pomocą Boga I 
w olą narodu pow ołany na Irort—  
powraca do Grecji nie żyw iąc  
żadnej urazy do przeszłości.

Kró) zdecydow any je st  zacho­
wać w ierność i lo ja ln ość  wobec 
ustroju konstytu cyjn ego i zgodnie  
z za sa d ą ’ „siłą  m oją test m iłość  
rr.ego narodu" —- w zyw a w szy st­
kich do w spółpracy celem  zapew ­
nienia pom yślności i szczęścia  o j­
czyźnie.

A TENY, 5.11. P AT. P rasa  Po­
daje depesze, w ysłan ą do króla 
Jerzego Ii-g o  za pośrednictw em  
posłŁ greckiego w Londynie 
przez w iceprem jers. i m inistra  
spraw  zagranicznych, T eotoklsa. 
D epesza zaw iera w iadom ość o wy­
nikach p lebiscytu  i gorące życze­
nia dla króla w  im ieniu narodu i 
rządu.

W czoraj na placu K onstytucji 
jer, K ondylis og łosił wśród zgro­
m adzonych tłum ów  w yniki p leb is­
cytu. W znoszono Okrzyki na cześć 
króla.

PARYŻ 5 11 PA T. Przyw róce­
nie m onafchji w  Grecji, udaniem  
„Lo Journal", p osiada  nietylko  
znaczenie z punktu w idzenia we- 
w nętrzno-rolitycznych  stosunków  
greckich, które u legną konsolida­
cji, ale także będzie m iało dużą 
w agę m iędzynarodow a ze w zglę­
du na to, że wzm ocni wpływy  
W ielkiej B rytanji na morzu śród- 
ziemnem.

Grecka rodzina królewska je«t 
blisko spokrew niona z djm astją  
angielską. Fakt ten zasługu je na 
szczególną uw agę, zw łasźcza te­
raz, gdy problem at śródziem no- 
m o-ski w ysuw a się  na pierwszy  
plan. łY.łorhy bowiem  ^ e i a t y  po­

tęp ione w G enewie w łaśn ie  z tego  
powodu, iż  odważyły s ię  wbrew  
woli W ielkiej B rytanji na rozpo­
częcie w łasnej polityki.

Podobno nieporozum ienia fran ­
cu sk o-an gielsk ie są w ynikiem  te­
go, że A nglja  nie chce się  zgo­
dzić na n iezależne od niej porozu­
m ienie francusK ó-włoskie na mo­
rzu Sródziernnem

powództwa cyw ilnego, adw Pry- 
maK, w ystąp ił z W nioskiem O u- 
znanie zabezpieczenii. powództw a  
cyw ilnego na m ajątku oskarżo­
nych do w ysokości 323.000 zł. 
Sprzeciw w n iósł adw. N ied zielsk i 
i na ten tem at w yw iązała  s ię  po­
lemika. W rezu ltacie sąd postano­
wił udać się  na naradę, a le  zanm t 
to s ię  sta ło , adw. G elernter w y­
stąp ił z r°ńow nym  w nioskiem  o 
wezwanie na rozprawę wr charak­
terze św iadków : w iceprem iera
K w iatkow skiego, b. posła  Pączka  
i b posłakni Praussowiej. W niosek  
ten Obrońca um otyw ow ał n astę­
pująco: P. P raussow a m iała w y­
dać opinję o Jędrzejew skim , Ja­
ko człow ieku, a w łceprem jer  
K w iatkow ski i pos. P ączek  m ie li­
by zeznaw ać o tem, jak  to 3wego  
czasu Jędrzejew ski sw em i stara ­
niam i osobistem l u ratow ał P ań ­
stw ow ą W ytwórnię A paratów , 
gdy m iała być sprzedana P o lsk ie­
mu Radju, a n astępn ie firm ie „E- 
ricsson".

N a to gorąco zaprotestow ał ad­
w okat Prym ak, dowodząc, iż  zu ­
pełnie zrozum iałe było postępow a­
nie Jędrzejew sk iego, który bronił 
po p ierw sze —  synekury, a po 
drugie —  sw ego movno zabagnio- 
nego stanow iska.

W odpowiedzi na to adw. Gt- 
iernter obiecał w toku przewodu  
sąaow tgo  dostarczyć dowodów, iż  
Jędrzejew ski m ógłby za iob ić  100 
razy w ięcej, gdyby d ziałał dia do­
bra firm y „Ericsson". Zaznaczyć  
tu naieży, ża Jędrzejew ski jest  
starym  działaczem  P P S., w cza­
sie rew olucji w 1903 r. brał uaział 
w t. zw- „krwawej środzie" w o- 
grodzie Saskim , a w ięc opm ja, ja- 
kąoy o rim  wydała b. posłanka  
Praussow a, byłaby n iew ątp liw ie  
entuzjastyczna

W  rezu ltacie sąd uda) s ię  na na­
radę, po której odrzucił oba w nio­
ski i przystąpił do czytaniu  sążn i­
stego  aktu oskarżenia, co prze­
ciągnęło  się  do p óźrych  godzin  
w ieczorn .ch .

W a r s z a w s k a  g ie tda  p ie n ię ż n a
w o n l u  5  l i s t o p a d a

Dewizy: Bslgja 99.86 ; Hóland,»  
?60.80; L»ńdyn 16.?7; Nowy Jork 
o.3l i pięć ósmych; Oslo (.31.50'- P r -  
r - i  35/4: P rasa 21.96; Szwajcaria 
172.30, StokhOlm 136.00; Wiochy 
43.20; Berlin 2i3 50; Madryt 72.60.

Obroty dewizam. nieco wlękjze, 
tenaenc a niejednolita. Banknoty lo- 
larowe w  obrotach prywatnych 5.30 
trzy czwarto; ruDei złoty 4.73 i półj 
dolar ’ loty 8.99 i pM; gram czystego 
złota 5.9244; marki niem. 139.00; 
funty ang. 26.15.

Akcje: Bank Polski 94.75; Węgiel 
14.60; Starachowice 33,00.

Papiery procentowe i 7 p~0c. poż. 
Stabilizacyjna fil 13 (odcinki po 500 
doi )  61.88 (w  proc.); 4 proc poż. 
inwestycyjna serjov,'a 117.00; 4 proc. 
państw, poz. premjowa dciarowa 
51.25; 5 proc. konwersyjna 66.00; 6 
pfoc. poż d .lafow a 77.25 (w  proc.); 
8 proc. L. Z. Banku gosp. krajów. 
04.00 (w  proc.); 8 proc. oblig. Banku 
gosp. kraj. 94.0C !W proc.); 7 proc. 
L. Z, Banku gosp. kraj. 83.25; 7 pr, 
oblig. Banku gosp. kro). 83.25; 8 pr. 
L. Z. Banku rolnego 94/0; 7 proc. 
L. Z Banku roineyo 83.25; 8 proc. 
L. Z. budowlane banku gosp. kraj. 
93.00; 8 proc. L. Z, Tow. kred. przem. 
poi, funt 90.75 (tv proc.) J 4,5 proc. 
L. Z. ziemskie serja \ 42.25; 5 nroc. 
L. Z. Warszawy (1933 r.) 51.25; G 
proc. m Radomia (l93it f i )  37.25

mocniejsza. Pozyczki dolarowe w  o- 
brotach prywatnych- 8 próc poi. z 
r 3925 (Diilonowska) 91.25 (W pr.)

G I E Ł D A  z b c z o w a

Notowano z i  100 kg.: Dizeniea 
jednolita lk.75 —  20, zbierani 10.24 
—  19.75, żyto I st. 13.25 —  E3.5C, II 
st. 13 — 3.3.25, owies I śt. 15.50 —  
16.00, II st. 15,00 —  15,60, III »t.
14.50 —  15,00, jęczmier browarny 
16.25 —  17,00, I 1 gat. J 4.50 —  15.00, 
III gat. 14.2?- -14 50, IV guc. 13.75—  
14,00 grocn pulny 24 —  26, Yictona 
31 —- 34, wyka 21 —  22, pchla ika 
22 —  23, łubin niebieski 8.25 — 8.75, 
rzepak zimowy 42 —  43, rzepik zinn 
wy 40 —- 41, rzepak i rzepik letni 
89 -  40, s.emie lniane 33,50 —  34.50, 
konie*, czerw sur. 90 —  100, bez 
kan. 110 —  120, komcz. biała sUr. 
60 — 70, konicz. czerw. ber. kan. o 
czystości 97 proc 110 —  120 biata 
ber kan. o czyst. 97 proc, 30— 90, mak 
nieb. CO —  62, z.cmniak. jadalno
3.50 —  3.75, maka pszenna gat. I -A  
33 —  35, I-B  31 —  33, 1-C 29 —  31,
I-D 27 —  29, I-Ł  25 —  27, II-B  24 —  
20, II-D  23 —  24, H -F  22 — 23,
II-G  21 —  22, mąka zytrtia „wycią­
gowa/ 23 —  23.50, I gat. do 45 proi. 
i i .  —  23, I gat. do 55 proc. 21 —  22, 
II gat. 16.50 —  17.60, ra. owa l t  —  
17, otręby pszenne gruDe 9.75 —

[ 1C.2H, średnie 1.25 —- 9.75, miałkie
Dla pożyczek państwowych ł II-■ >.25 — 9.75, otręby żytnie 8 — 8,60, 

stów zastawnych tendencja przewcż- auchy lniane 17 —  17.50, kuchy rze-/ 
nie słabsza, dla akcji p ^ w a ż n i ł  pakowe 18.50 —  l ł .
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Z a g a d k i  c e n n i k  a  w e  W a r s z a  t ?
D l a c z e g o  z d r o ż a ł o  m ię so* sronina i s z m a l e c

S poiw a podrożenia artykułów  
pierw szej potrzeby na i ynku w ar­
szaw skim  absorbuje dziś w szyst- 
kicn. N iem aj z dnia na azień do­
w iadujem y się, źe znowu jakiś  
piodukt podrożał o kilka czy k il­
kanaście groszy na k ilogram ie, że 
zwyżka cen obejm uje coraz to no­
w ą grupę tow arów .

D laczego drożeje m ięso, d lacze­
go słon in a  1 szm alec sJtooeyły 
w górę, w  ciągi' o sta tn ich  kilku  
m iesięcy  b lisko o 100 procent?  
D laczego drożeje kawa, h em ata , 
m asło i śm ietana? P ytan ia  te  za 
dają sofcie z  przerażeniem  gospo­
dynie, które m uszą dokonywać cu 
dów, by nrzy zwyztcująeych ce­
nach, a  kurczących s ię  dochodach  
utrzym ać jaką taką rów now agę 
buuzetową. O dpowiedź na te  drę 
czące „dlaczego" n ie  je s t  łatw a. 
Z aw iłą s ie ć  przyczyn i  skutków  
trzeba rozpiątać dla każdego n ie­
m al produktu /osob n a , inne bo­
wiem przyczyny gospodarcze 
k szta łtu ją  ceny m ięsa  i tłuszczów , 
in n e nabiału, jeszcze inne p ieczy­
w a, herbaty ozy kaw y Zajrzyim y  
za k u iisy  rnndiu  hurtow ego i de­
talicznego każdego z tych  produk­
tów  oddzieln ie, a zagadka w zro­
stu  er  będzie w yjaśniona  

Zarżniem y od m ięsa i tłuszczów  
zw ierzęcych , ta grupa bowiem  w y  
kazuje w  ciągu  osta tn iego  półro­
cza n ajw iększe od ch ylen ia  w  ce­
n ie  —  stanow i przytem  niejedno­
krotnie podstaw ę pożyw ien ia  lud­
n ości m iejsk iej. M ięso, słon in a  i 
szm alec to b lisko 50 procent kooz- 
tu ca łego  obiadu, zatem  w  budże­
cie m iesięcznym  pozycja pow aż­
n a ; skok cen w  tym  zakresie jest  
zaw szf najdotk liw szy.

Zapoatrzenie W arszaw y w  m ię­
so odbywa s ię  bądź z t. zw. m iej­
scow ego uboju w  rzeżn:' m iejsk iej, 
nądf przez przyw óz m ięsu j rzeź­
n i prow incjonalnych . H urtow a  
snpzedat m ięsa zarów no w arszaw ­
sk iego, iak  i zam iejscow ego od­
bywa się  w  dwóch w ielkich  h a­
lach  na teren ie  rzeźni m iejsk iej i 
ceny nurtow e na żyw iec określają  
noTow ania  o fic ja ln e  g ie łd y  m ię­
sn ej. Z hal hurtow ych  zakupują  

• tow ar d eta liśc i do w yrębu (ja t­
k i) lub do przerobu na w ęd lin y  
(m a sa rn ie).

O biaty rzefn iano-targow isk ow e  
poDierone b y ły  doniedawna od 
sztuki m ateria łu  rzeźnego, to zn. 
opłacano je  od ilości w ołów , c ie­
lą t czy ew iń, a n ie  od icn  w agi. 
Ten system  sp raw iał, że hurtow ­
nikom Opłacało s ię  sprow adzać 
zw ierzęta  ciężkie, koszta w iasn e  
zm n iejsza ły  s ię  nowiem proporcjo 
nalr.ie do w agi m aterjału  rzeźne­
go. Sprowadzano m asow o ogrom  
ne w o ły  i ciężkie, tłuszczow e św i 
n ie . F on iew az W arszaw a konsu­
m uje n aogół m ięso chudsze w iep­
rzow e (ta k ie  doborową w ołow inę, 
pochodzącą g łów n ie  z W ielkopol­
sk i) , h u rtow n icy  chcąc d ostoso­
w ać s ię  do w ym agań rynku a jed ­
n ocześn ie  asygnowaC m oćiiw ie  
m ałe sum y na op łaty  rzein ian o-  
targow iskow e, obdzierali sprow a­
dzone t łu s te  w ieprze ze sion iny: 
m ięso szło  na sprzedaż a ogrom ­
n e zap asy  tłu szczu  grom adziły się  
tym czasem  na sk ładzie  

Kilka m iesięcy  tem u zapasy sa ­
dła, słon in y  i szme.icu w  W arsza­
w ie  u rosły  tak znacznie, że cena  
h urtow a na te produkty spadła do 
niebyw ale n isk iego  poz.om u 80 
gr. za  k ilogram . W tedy rozpoczę­
to  eksport do okolic podkarpac­
kich I na kresv w fch od n ie, gdzie  
słon in c stanow i podstaw ę poży­
w ien ia  lu dności w iejsk iej TłusZ' 
cze stare, zje łcza łe, w arszaw scy  
eksporterzy w ysy ła li m asowo do 
przeróbki przem ysłow ej na Siąsk. 
Jak ogrom ne były zapasy t łu sz ­
czów w  W arszaw ie św iadczy fakt, 
it> kontrolerzy m iejsej kwestjono- 
w ali kilkakrotnie słon inę, pocho­
dzącą sprzed 4 i 5 lat.

T e anorm alne stosunki, których  
zew nętrznym  przejawem  na rjm- 
ku w arszaw skim  była niezw ykła  
tan iość  słon in y  i szm alcu (80 gr 
do 1 zł. słon in a  i 1 zł. do zł. 1,40 
szm alec w  handlu d etaliczn ym ), 
y  ym agały oczyw iśc ie  bliższego  
w ejrzenia przedew szystk.em  w  o- 
płaty targow iskow e.

O becnie op łaty  pobiera s ię  nie 
od sztuki bydła, lecz od jego wa­
gi. H urtow nicy n ie sprowadzają  
w ięc sam ych tylko św iń  tłuszczo­
wych. ale tak ie  i chudsze —  War 
saaw a nie posiada j u i  niezdrowe 
go nadm iaru słon in y i szm aicu  
D zięki zm ianie system u opłat rzeź 
niano - targow iskow ych ludność

w iejska zyskał® szersze m ożliw o­
ści w  d ostaw ie m aterjału  rzeźne­
go na rynek w arszaw ski, gdyż ła ­
tw iej jej teraz sprzedać sztuki 
drobniejsze i chudsze, dawniej zre 
guły odrzucane.

Z m niejszenie zapasów  tłuszczu  
m usiało oczyw iśc ie  w płynąć na 
jego  poarozenie w  sklepach d e ta ­
licznych . N isk ie Ceny, jakie p ła­
cono d ługi czaa na w siach  za świ 
n ie srow oaow ały  zm niejszenie się  
pogłow ia, zdrozał w ięc  na w si ży­
w iec i zdrożało skolei m ięso w  sto  
licy . N a  zwyżkę c«n w płynęło  też  
p rzestaw ien ie polityki rządowej

na dział produkcji hodow lanej, 
zw iększone m ożliw ości eksporto­
we, oraz restrykcje celn e w  ch a­
rakterze oenrony krajowej pro­
dukcji, co tyczy tłuszczów  zarów- 
no zw ierzęcych  jak roślinnych .

O czyw iście przeciętny w arsza­
w ian in  n ie ence nic w ied zieć o o- 
płatach  targow iskow ych, o d osta­
w ach  w iejsk ich , o eksporcie i po­
lityce  celn ej. W idzi tylko, te  ceny  
m ięsa l tłubzezów  rosną i ze kon- 
sum eje tych  produktów trzeba bę 
dzie znów zm niejszyć, by nie prze 
kroczyć budżetu.

(a .o .).

C c  M i e  z  t f f f l & g i i e r c e i E i f i i ?
Z a n i e p o k o j e n i e  ś w i a t a  p r a c y  w z r a s t a

W  obręb rządow ego planu go­
spodarczego wchodzi także re fo r­
mę ubezpieczeń N a  sobotniej Kon 
ferencji z urzędnikam i min. 
K w iatkowski oświadczył, że sp ra ­
w a ta znajduje się dopiero w  sta- 
djum  rozważań, poczem będzie  
przedmiotem dyskusji w  lonle 
rządu. Tem  niem niej p o jaw ia ją  
się coraz to nowe niepokojące po­
głoski.

P rzeć  kilku dniafn' zwróciliśm y  
uw agę na fantastyczny projekt 
„Czasu", który proponow ał likw i­
dację całego ubezpieczenia eme­
rytalnego, pon iew aż jego  rezerw y

zamrożone są w  długoterm ino- podnosi, że nipzależr.ie od ewen-
wych kredytach, któreby należa­
ło skreślić dla przeprow adzenia  
oddłużenia życia gospodarczego. 
Z drugie j zaś strony p o jaw iła  sie 
obecnie pogłoska, ze wskutek fa ł ­
szywego obliczenia skali składek  
i świadczeń kapitały  zebrane do­
tąd przez Z. U . S., a wynoszące  
ponad pół m iliarda, są o połowy  
za niskie, trzebaby bowiem  peł­
nego m iljarda  

W iadom ości te budzą rosnące  
zaniepokojenie. M. in. sanacyjny  
„Dzień Pom orsk i" radzi „Czaso­
wo", aby nie ig ra ł z ogniem i

I l e  b ę d z i e  w y n o s i ł
P o d a t e k  s p e c j a l n y  c d  w y n a g r o d z e ń

M inisterstw o Skarbu zakończy- s je  zryczałtow ane, t. j. nie op ła - nie jest pobierany. Podw yżka do- I teraz jednak wiadom o, że będzie
ło  już prace przygotow aw cze nad cają od n ich  ani podatku docho- tyczyć bedzie w szystk ich  płatni- 
pierw szym  dekretem  oszetęd n ośc io  dowego ani optat em erytalnych  ków podatku dochodowego, a  za- 
wym , dotyczącym  opodatkow ania (są  to  urzędnicy państw ow i sta- ,tem  zarówno pracow ników  pry- 
płac urzędniczych. N ow y poda- l i ) ,  czy też opłacają podatek do- w atnyeh  i tych pracowników pu- 
tek będzie n osił nazw ę „podatku chodowy, on łaty  em erytalne, skład blicznych, których p en sje n ie są  
sp ecja ln ego  od w ynagrodzeń w y- ki na rzecz ubezpieczeń sp ołecz- zryczałtow ane i w skutek  tego  
płocanych z funduszów  publicz- n>ch, albo cnoćby n iektóre z  tych  zw oln ione od podatku, 'ak i do­

chody t. zw. fundowane.
W skutek  tego ci wszyscy p ra ­

nych" i —  o ile. m e u legn ie  mo- oociążeń,
dyfikacjnm  w  toku obrad r a d y 1 W  pierw szym  wypadku (pań- 
m inistrów  —  op ierać się  będzie stw ow i urzędnicy sta li)  Podatek 'cow nicy państw ow i, sam orządo-
na n astępujących  Zasadach: ibędzie w y n o sił:  przy najn iższych  w i i ubezpieczeniow i, którzy po-

T t r n w  v t  - Iń p osa ier iach , ćo 100 zł. Biie3ięcz- [datek specjalny opłacać będą w e- 
OPO DATRO W ANI. j n <e  ̂ proc. przy uposażeniach  po- die skali II, obniżonej, z o s ta ją  za

O pouatkowaniu p odlegają w szel nad 100 zł. do 150 zł. —  7 proc., ł o dotknięci jeszcze dodatkowo
kie w ynagrodzenia w raz z  w szel- ponad 150 do 500 zf —  10 proc., 
kiem i przyw iązanem i do n ich  do- ponad 500 do 1.000 zł. —  12 proc., 
aatkam i, które pochodzą: a) z  ty ponad l.OuO do 2.000 zl. —  15 pro- 
tu łu  stosunku służbow ego lub cent, a ponad 2.000 zł. —  20 proc. 
najmu pracy, b ) z ty tu łu  udziału  W ysokość podatku w  poszczegól- 
w e w szelk iego rodzaju radacn, ko nych grupach uposażeń ilu stru je  
m itetach , kom (sjach , sp ełn ian ia  n astępująca tabelka: 
funkcyj kontrolnych  i  ram ienia |

.W  Warszawie Na prowincji
Grupa Płaca Podat. Płaca Podat.

)
) ITR Z E D N IC Y:

XII 115 8 05 100 5,00
i XI 110 9,80 120 8,40

1 X 185 18,50 160 16.00
IX 240 24,00 210 21,00
VIII 300 30,00 260 26,00
VII 385 38,50 335 38,50
VI 515 61,80 450 45,00

S1JD Z I O W I E -

i IV 465 46,50 425 42,50
1 III C35 76,20 575 69.00

II 880 105,CO 800 96,00
I 1210 181.50 1100 166,00

P oniew aż podatek będzie potrą-

w ładz nadzorczych, z tytu łu  d jet! 
poselsk ich  i senatorsk ich, c )  z ty  
tułu  praw a do em erytury, renty, 
pensji lub zaopatrzenia.

Jako „fun du sze publiczne", z 
których są  płacone te w ynagro­
dzenia, rozum ie dekret w ynagro­
dzenia ptacone przez: 1) państw o  
t. j. skarb państw a, państw ow e  
przedsiębiorstw:?, m onopole, fu n ­
dusze, in sty tu cje, zakłady i ban­
ki państw ow e oraz Bank Polski,
2) sam orządy t. j . skarb śląski, 
zw iązki sam orządu terytor ia ln e  
go, gospodarczego i zawodoweg< 
oraz przedsięb iorstw a, zakłady i 
in sty tu cje  tych zw iązków , 3) u- 
bezpieczenia, t. j. publiczno-pr?w  
ne zakłady ubezpieczeń sp ołecz­
nych i ubezpieczenia od ogn ia . Co 
do sam orządu terytorjalnego, to ta n y  od całej sum y w ynagrodze- 
w ynagrodzenia w ypłacan e z jego nia> t  j n jPtylko płacy, a le  i w szel 
funduszów  u legną takżs redukcji, dodatków, przedew szystkiem
ale uzyskane stąd s jm j m e oędą funkcyjnych, przeto w  najw yż- 
w pływ aly do skarbu p aństw a, lecz j - jy ^  grupach w ysokość potrąceń  
zostaną użyte przez sam e samo- będzie w  poszczególnych  wypad- 
rządy — na odbudow anie ich  rów kach zależała  od w ysokości dodat 
now agi oudźetowej i w yrów nanie j  tak w V kategorji, przy
ubytków spowodowanych ligam średniej sum ie w ynagrodzenia  
jakie w  daninach i op łatach  sa n o o  z} ( podatek w; n iesie  165 zł., 
morzą do w ych m ają otrzym ać roi- w j y  przy w ynagrodzeniu  1750 zł. 
nicy. | — 262,50 zł., w  II (w icem m istro-

Pudatkowi będą podlegały w ie ), przy w ynagrodzeniu  3000 zł. 
w szelk ie p łace i em erytury oraz — 6u0 zł M inistrow ie tkat. II), 
renty i p ensje. W śród tych  ostat- p łacić  bedą od 4300 zl, —  860 zł. 
nich w yjęte  będą spod podatku podatku, podatek prem jera (I 
jed yn ie: 1) zaopatrzeń .a w etem  fcat), od w ynagrodzen ia  6450 zł 
nów p ow stań  narodowych (i w yniesie 1290 zł. 
wdów po m c h „  2 z a p a t r z e ń ,- ]  przy  w szelk ich  innycfl poborach  
b. skazuńctw  p< rcznjc (oraz 0p(acaj ą CyCjl podatek dochodowy  
ich  wdów i s ie r o t  • p -u sje  - . k ła d k i em erytalne lub ubezpie- 
walerow V rturi tó ilitari i  zy- czen jowe alD0 tez —  spowodu nie- 
ża Z asługi za c z it  Ino . o siągn ięcia  podatkowego m ini-

podwyżką podatku dochodowego. 
Skalę tej podwyżki podamy, gdy  
zostanie ostatecznie ustalona, już

ona tak skonstruowana, aby ogól­
na sum a potrąceń zarówno u sta­
łych urzędników państwowych  
jak  i u innych pracow ników  pu­
blicznych była jednakowa,

N a  dalszym  plan ie sto-" obniżka 
em erytur. Chodzić tu będzie z je ­
dnej strony o obniżenie policzal- 
nośei lat służby przedw ojennej (w  
państwach zaborczych ), z drug ie j 
o obniżenie najwyższych w ym ia­
rów  emerytalnych, które obecnie 
wynoszą 3000 zł. miesięcznie, a 
m iałyby bvć obniżone do 2000  lub  
też 1500 zł. dla emerytów' pań ­
stwowych, a 10 0 0  zł. dla sam orzą­
dowych.

tualnej reform y czv nawet znie-

i w siawcch, w cierpieniach 
reumatycznych i anretycz' 
nych stosuje sie iadeiKi 
Togal. Togal tu m ierza 1 
bóle i p rzyn osi u ig t !

ZNIZONA CENA
Z l  1 50 /A H o g a l

sienią ubezpieczeń, m usiałaby  w  
każdem razie stara um owa ubez­
pieczeniowa być dotrzymana, 
gdyż „państwo nie może przekre­
ślić swych zobowiązań, w yn ikają ­
cych naw et z tytułu kurateli i nu* 
si odpovyiadać za zaciągnięte w o ­
bec św iata  p racy  zobowiązania, 
bo —  jeszcze m oralność istn ieje". 
Katolicki zaś „M a ły  D zienn ik" o - 
św iadeza, że pomysł „C zasu "  
mógł powstać „tylko w  naszych  
‘niewyraźnych czasach, gdy za­
traca się poczucie istotnej spra­
w iedliw ości".

N a leży  m leć nadzieję, ze rząd  
waźmie interesy św iata p racy  
pod uw agę, a p lanow ane re form y  
przed ich ostptecznem ustale­
niem podda pod dyskusję opin ji 
publicznej. Jak dotąd bow iem  u- 
bezpieczenia są dziedziną tak za­
konspirowaną, że sami ubezpie­
czeni —  najbardziej przecież za­
interesowani —  nietylko żadnego  
w pływ u na ich gospodarkę nie  
m aja, ale nawet nie w iedzą, jak i 
ma być dalszy rozw ój spraw y. 
Tep  anorm alny stan rzeczy pow i­
nien w reszcie  ustać.

Kongres pracGWiikćw p^sfw ow yth
z w o ł u j  o r g a n i z a c j e  u r z ę d n i c z e

W  dniu 4 listopada 1935 roku 
odbyło się p lenarne posiedzenie  
reprezentacji zawodowej pracow ­
ników  państwowych, r a  którem  
powzięto jednom yślnie następu ją- 

,cą rezo lucję : •
! P rzedstaw icie le  organ izacyj p ra  
cowniczych, zgrupowanych w  re ­
prezentacji zawodowej pracow ni­
ków państwowych, zapoznawszy  
się z przebiegiem  audjencji u p. 
prem jera i u p. m inistra Skarbu

oraz z sytuacją finansow ą pań­
stwa, o św iadcza ją :

1 ) cy frow e zm niejszenie deficy­
tu budżetowego w yłącznie niemal 
powtarzającem  się od pięciu lat 
ograt lezaniem uposażeń pracow ­
ników cz} nnych i em erytowanych, 
je s t  tem bardziej krzywdzące, że 
jalc w ykazują dane statystyczne 
blisko 90 proc. pracowników  czyn 
nych pobiera uposażenie od 10 0  
do 260 zł. miesięcznie, a przeeięt-

20sfik~zŁi*80
W ę g i e r s k i  m in is t e r  H o m s n

h e n o r r c y m  doktorem Uniwersytetu

N A  JAKI CZAS?
Pouatek specjalny jest obruąic-

W czo ra j na Uniw ersytecie Jó­
zefa P iłsudskiego w  W arszaw ie , 
odbyła się uroczystość nadania

węgierskiem u ministrów i oświaty  
i kultury dr B a lin t H om anowi do­
ktoratu filo zo fji honoris causa  
U. J. P

mum egzysten cji p o d a j ą c y c h  ^ e n ia  Minie e stw a Opieki Spo- 
o i  nym tylko składkom -  wpro- zaw iera jącego  wykaz za­
w adzono skalę inńą niższa, od w odów - w ^ o ry c h  n.cdopuszczal-

niem  czasow em , m aj^cem  obowią- p0l,rzedjjiej m niejw ięcej o tyle, 
zywuć na przeciąg 25 m ,esiecy  jjt  Wvnosi dodatek kryzysowy. Po 
Będzie on potrącony, i )  przy wy- I datek sp ecjalny bedzie zatem  w y­
nagrodzeniach p łatnych  łgórj od tl0sj} przy uposażeniach do 110

zł. —  4,5 proc., do 155 zł. —  6,5 
proc., do 530 —  9 nroc., do 1150 

10,5 proc , do 2300 —  12,5 proc., 
ponad 2300 —  16.5 proc. Przykła-

Z a k a z a n e  p o l i s y
m ło d o c ia n y c h  afcrofratótf

-X a  podstaw ie nowego rozporzą- tycznych z nieletniemi wytaczane
będą procesy sądowe.

y szystk ich  w ynagrodzeń, przypa­
dających za czas od 1 grudnia  
1935 do 31 grudnia 1937, 2 ) przy 
W ynagrodzeniach p łatnych  zdołu  
—  od w szelk ich  w ypłat dokonywa 
nych  w  wym ienionym  wyżej cza­
sie, bez w zględu na to, do jakiego  
okresu te w ypłaty  bedą się  odno­
siły .

Obów iązek potracenia podatku, 
ciążyć będzie na w ładzach, urzę­
dach, przedsięb iorstw ach, zakła­
dach, in stytu cjach  i  t. P , które 
w ypłacają opodatkowane w yna­
grodzenia i n ie będzie ju t  podle­
gał żadnym dalszjmi dodatkom, 
czy to na rzecz państw a czy sa ­
morządu.

SKALA OPODATKOW ANIA

Skala podatku sp ecja ln ego  je st  
dwojaka, w zależności od tego, 
czy opodatkowani pobierają pen-

dowo zatem
Wynagr. Podat. Wynagr. Podat.

50 2,25 600 63.00
100 4,50 800 84,0C
150 9,75 1000 105,00
200 18,00 1200 150,00
300 27,00 1500 187,50
400 36,00 2000 230,00
500 45,0u 2500 412,50

DALSZE DEKRETY  
N astępny skolei dekret, opraco­

wyw any przez M inm terstwo  
Skarbu, dotyczy podwyżki podat­
ku dochodowego w zg lę d n e  dodat 
ku kryzysowego oraz obniżenia  
minimum, poniżej którego pudatek

nem jebt zatrudnianie m ałolet­
nich, w ycofane m ają  być we  
wszystkich przedsiębiorstwach wi 
dowis!:owych, jak : cyrkach, kaoa- 
retach i t. p. num ery popisowa, w  
których w ystępują małoletni, w'y- 
koriywująe karkołomne sztuki a- 
krobatyczne.

Za urządzanie popisów  akroba-

W zrost bezrobocia
L iczba zarejestrow anych bezro­

botnych na terenie caiego pan  
stwa w ed ług danych Bi ir  Pośred ­
nictwa Pracy  przy Funduszu P r a ­
cy wynosiła w  dniu 1  bież. mies. 
264.109 osób. Bozi oboeie w ięc  
wzrosło w  ciągu ostatnich dwóch  
tygodni o 4087 osób.

[ZUS OliPtWl! JMIIHIK 
na miesiąc listopad

ne uposażenia emerytów wynoszą  
130 zł. m iesięcznie, w  czem 35 
tysięcy w dów  i sierot pobiera po­
niżej połowy tej kwoty, czyli prze­
ciętnie uposażenią em erytów po­
zostają poniżej minimum egzysten  
cji przy w zrastających  kosztach  
utrzymania.

W tych w arunkach odejm owanie  
pracownikom  resztek środków u -  
trzym ania nie da się mczem u- 
spraw iedhw ić. a stanowi w ielką  
groźbę d la ich ‘ przyszłości i dla  
norm alnej pracy w  p a ń s k ie ;

2 ) pow tarzające się naruszanie  
dobrze nabytych praw  emerytów  
jest równoznaczne z podważaniem  
autorytetu p raw a w  państw ie, a 
szkody stąd w ynik łej nie zdoła ją  
zrównoważyć znikome korzyści 
dla budżetu p ań stw a :

3) ostateczne spauperj'zowanie  
c.gółu pracowników , jak  poucza  
doświadczenie ostatnich lat, p ię­
ciu, nietylko me przynosi korzy­
ści skarbow i państwa, lecz prze­
ciwnie, pogłębia kryzys finanso­
wy i najcięższe o fia ry  pracow ni­
ków państwowych nie przyniosły  
poprawy, natom iast sprow adziły  
dla meh sytuację rozpaczliwą, w y  
kluezającą w szelką myśl o dalszej 
obniżce i tak najniższych w  E u ro ­
pie uposażeń.

Reprezentacja zawodowa p ra ­
cowników państwowych, nie mo­
gąc brać na siebie odpow iedzial­
ność. za dalsze następstw a ogło ­
szonych zam iarów  rządu, posta­
now iła zw ołać kongres,* pozosta­
w ia jąc  zorganizowanie go prezy­
djum

K o  w  a  a r m i a  n i i r i i e e k a
u r o s ł a  d o  V *  k o r p i r s d w

Od 1 go 1* m. w  koszarach nie­
mieckich powrócił dawny, przed­
w ojenny ruch : po jaw ili się p ierw ­
si rekruci, powołani na podstawie  
m arcowej ustawy o powszechnym  
obowiązku służby wojskow ej. W  
dniu jutrzejszym  odbędzie się ich 
uroczyste zaprzysiężenie, a za ra ­
zem wyw ieszenie na koszaraca no 
w ej fla g i wojennej —  ze sw asty­
ką.

Zam iast dotychczasowych 7 dy­
w izyj, na które dzie liła się Reichs  
w ehra, arm ja niemiecka posiadać  
będzie obecnie 36 dyw izyj, składa  
jących się na 1 2  korpusów. N a ra ­
zie jednak uform owano tylko 30 
dywizyj ( 1 0  korpusów ), które roz­
dzielono na 3 grupy. G rupa I 
(w sch odm a ) obejm uje korpusy w  
Boriinie, Szczecinie, K ró lew cu i 
W rocław iu , grupa II  (zachodn ia) 
korpusy w  Kassel, Stuttgarcie i

Munsterze, grupa  I I I  (środkow a) 
—  w  Dreźnie, M onachjum  i H am ­
burgu.

Ogólne zaciekawienie budzi nie 
w yjaśn iona dotąd spraw a, co bę­
dzie z dwom a pozostałemi korpu­
sami, X I i X II. W ed le  doniesienia  
niektórych dzienników francu ­
skich istnieć ma zam iar w ybran ia  
za garnizony dla nich m iast K arls 
ruhe i Dusseldorf, a więc w  stre­
fie zdem ilitaryzowanej nad g ran i­
cą francuską." W iadom ość tę jed- 
nad dementuje obecnie berliński 
korcsponc-ent „Gazety Po lsk ie j", 
który wskazuje na to, że N iem cy  
nie będą chciały drażnić A n g lji  
(a  naruszenie strefy  zdem ilitaiy- 
zowanej byłoby naruszeniem  ukła 
du locarneńskiego ) i te  korpusy  
XI i X II będą um ieszczone: jeden  
w  Norym berdze, a drugi p raw do­
podobnie w  pobliżu B erlina
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B ziJ: Sw. Leonarda. 
Ju tro: Sw. N ikandra.

Kydzi isifa na alarm
sp o w o tfu  z a r z ą d z e ń  s a n i t a r n y c h  w  haniaiu

„N asz  P rzeg ląd -' pi-

n a j n o w s K e
n ^ o d e l l e

p a r y s k i

A C R O N : „Przeor Kordecki" i
„Iłopeicseek".

A D R IA : „Folies Berg-eres".
A N T IN E A : „kró l Królów"'.
A S : „Człowiek o stu maskach" i 

„Zmiana srrc“.
AMOK: „Bal w  Savoyu” i „powrót 

Sherlocka Holmesa”.
A F O L L C : „Panienka z Poste Re­

stante".
B A ł ‘TC: „Anna Karenina".
C A P l/ O L : W aciś".
CASINO: „Dziewczę z Budapesz­

tu".
COLOSSe.JM: „Epizod” i rewia.
COLOSWUM M A Ł E : „Spełnione

sny" i „Czy Lucyna jest dziewczyna"
CORSO: „Mord w Trinidad" i re­

wja:
E L IT Y  „Skandale milionerów” i 

„Legom g**.
E R A :  ̂ „Zanroszcnie do waica" i 

„Tajemnice salonu piękności .
E U R O P A : „Rapsoai? Bałtyku".
FO R U M : „Powrói Frankensteina' 

f „Burza w szklance wody “.
ITALIA „Czar miodości”.
KOM ETA: -Golgota".
K IN O  M IEJSK IE : „Kaprys Hisz 

pański".
KINO P\R. ŚW . ANDRZ : „Pilnuj 

swego męża" i dodatki.
LO S: „F  P. 1 . me odpowiada" i 

dodatki.
Jil A.TFSTTU: „O czy  Camb".
M AR S. „Noce wiedeńskie" i „Ta­

jemnic.. Peraku"'. I
M A S K A : „Malowana Zasłona” i •

,,^ i ™ T : e jf e tS}-mfr i f ‘',, \ { W czo ra j o godzin ie 17-ej w  saliM E i A „Imitacja życia" i „ Ż t -* i i . ,,
wy Zast' y". jkolum now ej pałacu  S tasz ica  odby-

‘M U C H A : „Kobieta z rejestru-' i ła sie uroczystość o tw arcia  Insty- 
„Rozkosze małżeństwa". • Lutu W ęgiersk iego  w  W arszaw  ie.

N O W A * TO M BÓ LAeW.?L;wie!biana'‘ U roczystość zagai! prezes Tow . 
ł  „Cienie Broadwayu

Żydowski 
sze:

„Z całego kraju nadchodzą ostat­
nio w iaJomości o specjalnych trud­
nościach. czynionych przez władze 
przemysłowe żydowskiemu handlowi 
detalicznemu.

Powołując się na ustawę przemyslo 
wą z r. 1933, władze te domagają się 
od kupców detalicznych zastosowa­
nia si* do całego szeregu przepisów, 
których wykonanie przekracza możli 
wości drobnego kupiectwa żydowskie 
go. Jest to wprosi —  groźba zagła­
dy !

I tak naprz. w samej Warszawie 
naskutek zarządzenia wydziału prze 
mysłowego Zarządu Miasta, opiera­
jącego się na przepisach, dotyczą 
cych hig:eny sklepów spożywczych, 
ma ulec likwidacji już w najbliższych 
dniarh kilkadziesiąt skleoów «pożyw 
czych należących do żydów.

Po rolu jąc się na art. 6 uciawy o 
iand'u artykułami spożywczemi w ła­

dze domagają się m. in. by towary 
w tych sklepach znajdowały się bez 
wztrlednie pod szklanemi kloszami.

Dalej przestrzeń zajmowana ptzcz 
sklep spożywczy musu wynosić conaj- 
mniej 16 metrów kwadr. Ponieważ 
żydowscy handlarze detaliczni nie 
mogą spowodu braku odpowiednich 
fund. i spowodu niemożności otrzy­
mania kredytów państwowych lub 
też komunalnych, snełnić stawianych 
im wymagań, należy sie liczyć z 
możl -ością, że zarządzenia o zamy­
kania sklepów spożywczych będą co­
raz częstsze...

Wydział przemysłowy zarządu mia 
sta zarządził zamkniecie 28 sklepów 
spożywczych, mieszczących się w ba­
zarze Januszewskiego przy ul. Fran­
ciszkańskiej 19. Ten sam los oczeku-

I n s t y t u t  W ę g i e r s k i
w  W a r s z a w i e

OKO PRASKIE: „Bengali” i dodat­
ki.

P k N :  „Dwie Tossię".
PET IT  rR IA N O N : „Miłość dla po 

czątkujarych i „Roześmiane oczy".
P O P U L A R N Y ' „Miłość Freuhin  

Doktora" j rewja.
PR A G A ; „Mężowie do wyboru".
R.AJ: „Śluby ułańskie” i „Dajcie im 

żony” .
R E N  a  : „N  ric Cudów" i dodatki
ST A LO W Y : „Sen Nocy Letniej'.
SE IN K S : „Mężowie do wyboru"  i 

te w  ja.
SOKÓŁ* „Nie chcę wiedzieć kim 

jesteś" i „tV»coły biegun".
ŚWTATOWTD: „Bosambo"
Ś W IA T ; „Jestem zbiegiem" i 

„W róg kohiet".
TON : .W esoła Wdówka".
UCIECHA: .Mala mateczka”.
UNJ.A : „Czerwone sułtan" i rewta

Naukow ego  w arszaw sk iego  prof. 
dr W ac i Sierpiński, który po 
pow itan iu  p. min. H om ana oraz ze 
branych gości w yraz ił w  imieniu  
Tow arzystw a NaukowTegc W a r ­
szawskiego radość z pow stan ia no 
w ej p lacówki, jaka jest instytut 
w ęgiersk i, służący zbliżeniu kultu­
ralnem u w ęgiersko - polskiemu. 
( P A T ) .

Helena J., wdowa bez środaów do 
życia, chora na serce z córką 27-let- 
nią chorą na gruźlicę, prosi o pomoc. 
Potrzebny jest sweter, bielizna i śr< d 
ki pieniężne choć na mleko dla córki. 
Ofiary prosimy kierować do Admini­
stracji naszego pisma, Zgoda 1.

La u re a c i n a g r ó d  m . W a r s z a w y
B e z c e l o w a  k o n s p ir a c ja

Posiedzenia ju ry  czterech na­
gród  m iejskich odbyły  się w  
znacznie przyśpieszonym  term inie  
i by ły  starann ie  zakonspirowane, 
la k  że nawet, członków ju ry  zw ią­
zano ta jem nicą aż  do dn. 1 1  li­
stopada, kiedy ma nastąpić o fi­
c ja lne ogłoszenie w yników .

N azw i ska laureatów  sa ju  i  wy  
m ieniane w  kołach artystycznych  
i  nauKOwych. N aw e t w  pranie u 
kaza ły  się  w iadom ości, że K arol 
Szym anowski jest laureatem  na­
g rody  m uzycznej, jedno z pism  
prow inc jonalnych  donosi, że na­
g rodę literacką otrzym ała Po la

Gojaw iczyńska, autorka „D ziew ­
cząt z N ow o lipek ", jako  laureata  
nagrody plastycznej ogóln ie w y ­
m ien iają p ro f. E dw . W ittiga , a 
nagroda naukowa m :ała przj*paść 
jednemu z lekarzy w arszaw skich.

Jak w idać, konsp irac ja  i system  
rozbicia p rzyznaw ania nagrody  
na dwa etapy: „p ryw atny " i o fi­
c ja lny  jest nie do utrzym ania. 
N iew łaśc iw y  stan rzeczy można 
teraz napraw ić  tylko przez ogło­
szenie u-zędowo wyników  posie­
dzeń jury , a dzień 1 1  listopada  
uw ażać jedynie za dzień uroczy­
stego w ręczen ia nagród

''Śmierć pod pociągiem. Wiktoria- 
śniegucka, (Wronia 21). wyrobnica, 
wdowa, za’mowata się roieraniem ka 
wałków węgla na stacji towarowej 
dworca Głównego. Wczoraj śnieguc­
ka zbierała kawałki węgła na terenie 
rampy zwierzęcej (Sie*-na 95). W  p«łv 
nej chwili nie zauważyła manewrują­
cego pociągu N e  zdążywszy usunąć 
się, kobieta została przygnieciona do 
muru rampy, doznając zmiażdżenia 
czaszki. Zwłoki przeniesiono i złożono 
w  szopie. Po sporządzeni nrotokułu, 
przew eziono do prosektorium.

Nagły zgon. W  bramie domu przy 
uk-Śliskiej 55 mieszka od kilku dni 
wyeksmitowany Józef Mirabcl. Nad ra 
nem Mirabel nagie z.aslabł. Wezwane 
— — i — an - n u a ftM M W M — T
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pogorowie przewiozło go w stanie c'eż 
kim óq szpit. Dz. Jezus, gdzie zmarł.

Śmiertelny zamach samobójczy. W  
mieszkaniu przy ul. Miłej 9 popełniła 
zamach samobójczy, trując się esen­
cja octową, umysłowo chora Ita Raich 
nian, lat 64. Pormmo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej Rajchman zmarła.

Zamachy samobójcze. W  mieszka­
niu przy ul. Olesińskiej 1 1  popełniła 
zamach samobójczy, trując się esen­
cja octowa, Helena Wojciechowska. 
Przyczyną zamachu samobójczego był 
zawód miłosny. Lekarz po udzieleniu 
Olesińskiej pierwszej .pomocy, pcizo- 
stawił ją na kuracji w domu.

Po sprzeczce z mężem otruła się e- 
sencją octową roboinica lanir.a N ziń- 
ska, znm. w  Gródku Mazowieckim. 
Pomimo natychmiastowej romocy le­
karskiej N.zińska zmarła. Zwłoki za­
bezpieczono ua miejscu do czasu przy 
bycia komisji sądowo-śłedczej.

"1. ansparcr.t komunistyczny. Na ro­
gu ul. Karmelickiej i Nowolipek, nie­
znani komuniści zawiesili na przewód 
nikach tramv.a;owyc,i transparent czcr 

j wotiy z napisami antypaństwowemi, 
j do którego przymocowane bviy dwie 
i płonące pochodnie. Rokcia 3-go k-> 
| misarjatn wezwała pogotowie teeft- 
I niczue tramwajów, którego pracowni­
cy płachtę usunęli

je wszystkie żydowskie sklepy spo­
żywcze v, bazarach warszawskich, 
ponieważ ze względu na specyficzny 
sposób budowania sklepów w baza­
rach zaaen z tych sklepów nie zaj­
muje wymaganych przepisami 16 
metrów kwadr Zamknięcie sklepów 
spożywczych ma nastąpić z dniem 
1 - go grudnia b. r. ł

Nielepiej przedstawia się też sy­
tuacja na prowincji, gdzie szczegól­
nie w województwie kieleckiem wła­
dze domagają się przeróbki sklepów 
spożywczych, przekraczającej wszel­
kie możliwości finansowe ubogich 
sklepikarzy żydowskich. Podobnie 
jest też na terenie całego szeregu 
województw.

Ale sprawa nie dotyczy wyłącznie 
sklepów z artykułami spożywczemi. 
Jak nas informują, należy t.eż ocze­
kiwać prób likwidowania sklepów 
detalicznych z węglem.

I tu nowe przepisy są w praktyce 
niewykonalne i oznaczają dla deta­
listów żydowskich utratę egzysten­
cji...

Egzekutywa Centr. Zw. Dciali- 
stów i DroDnych Kupców Żyd. w 
Warszawie odbyła w sprawie łiłfwi- 
dowania sklepów żydowskich specjal­
ne posiedzenie. Po przestudiowaniu 
otrzymanycn w tpj sprawie materja­
łów z W arszawy i z prowincji uenwa 
łono zwrocć się do władz z inter­
wencją, aby sklepy istniejące przed 
wydaniem nowych przepisów to jest 
conajmniej od r. 1933 korzystały z 
zw. „pra” nabytych" i były spod 
tych przepisów wyłączone,

Należy się rpodziewać, że władze 
przemysłowe uwzględnią stanowisko 
Zw. Detalistów. Nie jest bowiem do 
pomyślenia, by przez rygorystyczne 
stosowanie nowych przepisów, ze­
chciano pozbawić egzystencji tysiące 
rodzin żydowskich w całym kraju

Jak w idać  przepisy  w ydane w  
im ię zdrow ia  M ieszkańców  m iast 
spotykają się ze zdecydowanym  
oporem kupiectw a żydowskiego, 
które chwyta się „ in terw en cy j".

F U T R A
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O R Y G I N A L N Y

P U D E R
F R A N C U S K I „L VTI AL “

Najwykwintniejszy wybór kolorów 
Absolutna gwarancja piękniej I zdrowej ceny. Subtelny zapach. W y ­
bór. A C A D E M IE  S C IE \T IF IQ U E  de B E AU T E , PA R IS  do nabycia 
we wszystkich perfumeriach i składach aptecznych.
W i l l  — —  a B K  — i . . .

P r a c o w n ic y  s a m o r z ą d o w i  W a r s z a w y
o  n o w y c h  o b r i ą ż e n i a c h  p o d a t k o w y c h

W czoraj w lokalu Zw. Zaw. Pra- w yższen ie podatku dochodowego
cow ników  Sam orządowych m. st. 
W arszaw y (urzędników ) odbyio  
się , przy b. liczn jm  udziale, nad­
zw yczajne zgrom adzenie delega­
tów kół w ydziałow ych , na którem  
reprezentow ane byłj w szystk ie  
w ydziały, przedsięb iorstw a i in ­
sty tu cje  m iejsk ie. Zgrom adzenie 
pośw ięcone było spraw ie nowych  
obciążeń, spadających  na św iat  
pracy i przygotow yw anych ustaw , 
które m ają uregu low ać stosunki 
pracow nicze na teren ie sam orzą­
du terytoria ln ego  w* Polsce.

W wyniku obrad, u jaw niają­
cych obok troski o zagrożony byt 
pracow ników  sam orządow ych, w y­
sokie poczucie* obyw atełskie ze­
branych, przyjęto n astępującą u- 
ch w ałę:

i w prow adzenie nadzw yczajnego  
podatku od uposażen, m ająca  
zrów now ażyć budżet państw a, 
godzi przedew szystk iem  w najży­
w otn iejsze in teresy  m as pracow ­
niczych i bynajm niej n ie  prowa- 
dzi dc zam ierzonego celu . Św iat 
pracy*, n ie uchylając się  od pono­
szen ia  ciężarów  obyw atelsk ich  na 
rzecz państw a, stw ierdza, żc do 
tego obowiązku pociągn ięci być 
w inni w szyscy  obyw atele, stosow ­
nie do ich m ożliw ości f in a n so 1 
wych- Obecne zam ierzenia rządu 
nie czynią temu zadość, przerzu­
cają n atom iast ca łość  o fia r  na 
w yczerpane ju ż ekonom iczne w ar  
stw y  pracujące, wobec czego zmu 
szeni jestesm y jaknajgoręcej za ­
protestow ać przeciwko pociąga-

Ustąpienie kom endanta
M ie js k ie j  S t r a ż y  P o ż a r n e j

W obec w iadom ości, jakie ukaza­
ły się  w  prasie na tem at orzejścia  
kom endanta M iejskiej S traży Og­
niowej, F . C hociszew skiego, na In­
ne stanow isk o  w Zarządzie M ;ej- 
skim, R eferat Prasow y Zarządu  
M iasta w  m. st. W arszaw ie komu­
nikuje:

„W zw iązku z pracam i reorga- 
nizacyjnerm  i szeregiem  p rzesu­
n ięć p etson a ln ych  w  Zarządzie 
M iejskim , p rzen iesion y  został 
zgodnie z w łasnem  żądaniem,, na 
in ne stanow isko rów nież i komen  
dant Straży C hociszew ski. W ią­
zanie tego p rzen iesien ia  z poża­
rem M uzeum Z oologicznego nie  
odpow iada istotnem u stanow i rze 
czy choćby z tego w zględu , że 
norm alna kom isja sądowo - śled ­
cza, badająca przyczyny pożaru, 
która odbywa się  po każdym ta­
kim  wypadku, stw ierdziła , iż ak­
cja gaszen ia  była przeprow adzo­
na n ietylko fachow o, a le  i z wiel- 
kiem p ośw ięcen iem  tak  oficerów  
straży, jak i całe; za łog i.

W iadom ość, jakoDy p C hoci­
szew ski natychm iast- po pożarze 
otrz;*mał urlop, z którego ju ż  na 
tw e  stanow isko n ie w rócił, n ;e 
odpow iada praw azie, gdyż już na 
dwa tygudnie przed pożarem  był 
kom endant C hociszew ski na urlo­
p ie wypoczynkowym , a w  W ar­
szaw ie znalazł się  w  dniu pożaru  
przejazdem . U dział w  akcji ga ­
szen ia  pożaru w zią ł z prostego

poczucia obow iązku i akcją  kie­
row ał w raz  ze owym zastępca kpi. 
Teodorem  H arn iszem )

| niu do o fiar  tylko św iata pracy  
. Nowa obniżka zarobków pra i żądam y rozłożenia ciężaru zrów  
cowników sam orządow ych oraz now ażenia budżetu na w szystk ie  
zaopatrzeń em erytów  przez pod-] w arstw y sp ołeczeństw a.

Z  w ł o k i  ż e b r a k a
p o d  M i ł o s n a

W od leg łości I km. od w si Mi­
chałów  pod M iłosną znaleziono  
zwłoki n ieznanego żebraka, które­
go w idziano kręcącego s ie  w osta t  
nich m iesiącach  po okolicy. Zwło­
ki ubrane uyły w granatową ma-

5 £ A im

rynarkę i d ługie spodnie. Były to 
zw lo l i  żebraka, podobno chorego  
um ysłowo. Zwłoki zabrano ao pro 
sektorjum . D alsze dochodzenie  
prowadzi policja

-~j miasta
T Y D Z IE Ń  P. B. K

Rozpoczął się Tydzień Białego 
Krzyża. Polski Biały Krzyż jest in­
stytucją społeczną, która tworzy po­
most łączący wojsko ze społeczeń­
stwem. Najważniejszym celem P. R. 
K. jest współpraca z władzami woj- 
skowemi nad zwalczaniem analfabe­
tyzmu wśród żołnierzy. Rozpoczęty 
dziś T j dzień Polskiego Białego K rzt  
ża trwać będzie do 12  b. m.

PACZK I ZDRO ŻAŁY  
W  wielu zakładach cukierniczych 

zdrożały pączki. Stało się to z togo 
powodu, iż podrożał smalec, na któ­
rym pączki są smażone. Istnieje rów­
nież tendencja do podwyższenia ce­
ny ciastek. Dotyczy to zwłaszcza 
ciastek drożdżowych oraz babeczek 
śmietankowych.

KUKSY K U G E N IC ZN E

mentowym, zaś od strony zabuaowa- 
nej —  nowy 4-metrow-y chodnik be­
tonowy na długości około 1  km.

PO K AZY  G O T O W A N IA  N A  G AZIE

Gazownia miejska przypomina, że 
w każdą środę (o g. 17) w sali po­
kazów* gazowni przy ul. Kredytowej 
3 odbywają s;r pokazy gotowania na 
gazie, mające na celu zapoznanie 
posiadaczy urządzeń gazow*ych z ra­
cjonalnym systemem gotowania i pie 
czenia.

W D M U  11 L ISTO PA D Y  
PR ZE PISO W E  FLA G I

Władze administracyjne będą prze 
strzegały, aby w dniu 11 Listopada 
wywieszone były na mieście przepi­
sowe flagi o barwach państwow*ych. 
We flagi takie można zaopatrzyć się 
w Związku propagandy turystycznej

Pol. Tow. Eugeniczne (N . Świat 1 m. stoł. Warszawy przy zbiegu pl 
Nr. 1 ), organizuje kursy dla mstruk- ! Teatralnego i Wierzoowej. 
torów(ek) eugenicznych, których za­
daniem będzie zapoznanie słucha­
czów* z podstawowemi zagadnienia­
mi eugeniki.

Kursy odbywać się będą w godzi­
nach wieczorowych od godz. 20 do 
22 od .16 listopada dwa razy na ty­
dzień. Zapisywać się można w Tow 
Eugenicznem (N . świat Nr. 1 ) w go­
dzinach 10 do 15 codziennie, prócz 
świąt.

2Ó-LECIE KORPORACJI 
JAG IELLO N JA

Korporacja Jagiellonja założona w  
Wiedniu w- roku 1910 przez studen­
tów Polaków obchodzi w dniach 9 i 
10  b m. 2ó-leeie swego istnienia. Z 
okazji jubileuszu ukazało się pamiąt­
kowe wydawnictwo charakterj*zujące 
działalność Jagielloriji.

O D D A N IE  DO U ŻYTK U  
UL. R O L A  EJ

W  środo, 6 b. m. oddana będzie do 
użytku i otwarta dla ruchu kołowe­
go ul. Polna, zmodernizowana po 
usunięciu bocznicy kolejki Wilanow­
skiej. Ul. P- lna uzyskała na całej 
sw*ej szerokości (7,5 m.) grsnitowa 
kostkę regularną na podkładzie co-

C ZE śC iO W E  O TW AR CIE  
1 L. GROCHOWSKIEJ  

Wcbcc ukończenia robót przj prze 
budowie odcinka ul. Grochowskiej od 
Podskarbińskiej do Tarnowieckiej, 
przywrócony został normalny ruch 
kołowy na tym odcinku. Pozostała 
część ul. Grochowskiej od Tamowie- 
ckiej do granic miasta bęazie ukoń­
czona i oddana do użytku za dwa 
tygodnie.

REJESTRACJA  
W  czwartek, 7 b. m , w  kolejnym 

dniu drugiej powszechnej rejestracji 
mężczyzn ur. w r. 1915, winni zgło­
sić się w wydziale wojskowym Za­
rządu Miejskiego pnzy ul. Florjan- 
skiej 10, w godz. od 8 m. 30 do 13, 
wszyscy poborowi zamieszkali na 
terenie XX IV  komisarjatu P. P.

C ZE P IA N IE  SIF  TR AM W AJÓ W  
Akcja zwalczania czepiania się wo 

z ów t ra n w a j owych przez dzieci i 
młodzież szkolną jest kontynuowana. 
Zaraz po zatrzymaniu winnych, pro- 
tokuły kierowane są do starostw 
grodzkich, które niezwłocznie wyzna­
czają rozprawy.

Centrala.* M arsza łk ow a  152, te!. 619-31 
F l l j a :  C h m i e l n a  14, tel. 6-56-93

TEATR  W IE L K I: W  środę „Rigo- 
letto" z gościnnym* w-ystępem Ady  
Sari i Balabann.

TEATR  N A R O D O W Y : Dziś i w
piątek „Stare ę-ino", W  cśwarteK 
„Pan Damazy". W  sobotę premjera 
„Przepióreczki" Żeromskiego, w  re­
żyser ji i z udziałem Osterwy.

T E A T R  PO LSK I; o godz. 7.30 w. 
,,Kor-łjan"‘ Słowackiego, w reżyserji 
Schillera, z Węgrzynem.

TFA TR  N O W Y : Dziś sztuka współ 
czesna „Łańcuch" Morawskiej, w re- 
żyserj Stanisławy Wysockiej, w ro- 
iacdi głównych z Solską, Smosarską, 
Milą Kamińska, Rolandem. Woskow- 
skim i Karczewskim.

T E A T P  L E T M : dziś „Dom otwar­
ty" Bałuckiego, z Jarecką, Macher- 
SKą.» Woskowską, Barszczewską, 
Chmielewskim, Dymszą, Orwidem, 
Hnydzińskim Zniczem i Woszczero- 
wiczem na czele.

T E A T P  M A Ł Y : Dziś komedja
Shav-‘a „Żołnierz i bohater", z Bu­
czyńską, Gorczyńską, Lindorfówną, 
Kumakowiczem, Węgierką, Ziejew- 
skiru, Żeleńskim i inymi. Dziś abo 
nament 6-J.

T E A T R  A T E N E U M : Jeszcze tyl­
ko kilka dni „Marcowy kawaler" i 
, M.ijste” i czeladnik", Próby z „Tu­
ronia" St. Żci emskiego pod kierun­
kiem reżyserskim S. Perzanowskiej 
dobiegają końca. W  roli Szeli ukaże 
się St. Jaracz.

I t A l R  KAM ERALNY*: Dziś dra­
mat Żeromskiego „Ponad śnieg". Naj 
bliższą premjerą będzie „Budowniczy 
Solness" Ibsena z Adwentowiczem.

IN ST Y T U T  R E D U T Y : Dziś i ju- 
tre komedja Cwojdzińskiego „Teorjc 
Einsteina" w reż. Osterwy.

TEATR  M ALIC K IEJ : Dziś i jut­
ro „Epoka tempa" z Malicką.

TEATR  W IE L K A  R E W JA : „Skra 
dzio.ia rewja", w wykonaniu zespołu 
artystów wiedeńskich z Gruenbau- 
mem i Farkasem na czele. Początek 
o godz. 7.15 i 9.45.

H O LLY W O O D : Dziś i jutro re­
wia „Wesoła jesień"

CYRULIK WARSZAWSKF: Aktual­
na satyra „Z przedziałkiem". Co-
dz.ernie dwa przedstawienia o godz 
7.15 i 9.45 wiecz

O PERETK A  
Os*atnie dnie 
„Ostatni walc--.

N A  CH ł ODNEJ: 
operetka Straussa

CYRK Program otwarcia, z Lein- 
cotem, człowiekiem-rakietą na czele.

J i  J  S  J  O
W A R S Z A W A  

Środa, dn 6 listop ada
6.30 Pieśń „Kiedy ranne". 6.33 Po* 

bndka do gimn. 6.34 Gimn. 6.50 Muz. 
(p l. ). W  przerwie o g. 7.2h Dzien. >or.
7.00 Progr. na dz. Dież. 7.55 „Par« 
inform.' 8.00 Aud. dla szkóŁ 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Dzien rOłud.
12.15 „Lekarz szkolny i opieka do­
mowa", pogad. 12.30 Konc. muz sa­
lon. w  wyk. Małej Ork. P. R. 13.25 
Chwilka gospodarstwa < omowego.
15.15 Wiaa. u eksporcie. 15.20 Przegl. 
gietd. 15.30 Konc. Kwintetu Salono­
wego St. bodeńskiego. 16.00 „Zagad  
ki muzyczne" ze Lwowa. 16.20 Konc. 
z Katowic. 16.45 Rozmowa muzyka 
ze słuchaczem radja. 17.0u „Dysku­
tujmy": „Ciężki cztowiek" —  przed
mikrofonem Stary Doktor. 17.20 
Konc. zespołu A. Flato 17.60 „Świat 
się śmieje" (przegląd humoru za- 
graiiioz.). 18.00 Konc. kameralny w  
wyk. Wiedeńskiego Kwartetu Smycz 
kowego Rothschilda. j.3.30 „Skrzyn­
ka ogólna". 18.40 „Życie kultur i 
artyst. stolicy". 18.45 Mało znane u- 
twory symfoniczne (p ł.). 19.00 „Po­
sagowe sprawy", felj. 19.10 Progr. 
na dz. nast. 19.20 Konc. rekl. 19.35 
Wiad sport. 19.50 Reportaż aktual­
ny. 20.00 -20.45 Aud. muz. ze Lwor 
wa 20.45 Dziennik wiecz. 2C.55 „O- 
brazki z Polski w-.półcz.' 21.00 Z -ta  
audycja z cyslu „Twórczość Fr. Cho • 
pina" (1810— 1849), w  opr. prof. 
Jachirneckiego. Wyic.; Ork. Symf. P. 
R. pod dyr. Józefa Ozimińskiegc i B. 
Woytowicz (fort.). W  nrogr.: Kon­
cert fortepianowy e-moll op. 1 1 : a )  
Allegro maestoso, b ) Romans-lar- 
ghetto, c) Rondo-vivace. 21.40 Kwa- 
uransi poetycki poświęcony twórczo­
ści R. Kołomeckiego. 21.55 „Z naj‘- 
młodszych badań nad cze-wonemi 
ciałkami krwi" —  pogad. dla lekarzy, 
22.05 Płyta sa płytą. Wiązanka lek­
kich mclodyj. 23.00 Wiad. mete­
orol. dla kom. lotn. 23.30— 23.45 
„Międzynarodowa SarzynKa Katowi­
cka i Związek Katowicartów" —  od­
czyt w  języku angielskim.

Czwartek, dn. 7 listopada
G30 „K'edy ranne wstają zorze". 

6.33 Pobudka do gimn. 6.34 Gimn 
6.50 Muzyka (p ł.). W  przerwie o 
godz. 7.2u Dziennik por 7.50 Pro­
gram *L55 „Parę informacyj". 8.00 
.Aud. dla jzkół. 11 57 Sygnał. 12.00 
Hejnał 12.03 Dziennik poł. 12.15 P o ­
ranek mużyczny dla młodzieży szkół 
średn. Wykon.: Orkiestra P. R. pod 
dyr M. Mierzejewskiego. 13.00 U - 
twory Ryszarda Straussa (p ł.). 13.25 
Chwilka gosp dom. 15.15 Wiad. o 
eKsporc poi. 15.20 Przegląd giełd. 
15.30 PiosenK w  wykonaniu Janiny 
Godlewskiej i Andrzeja Boguckiego. 
L6.u0 .,Co wam się podoba?" 16.15 
„Z tysiąca i jednej nocy" —  Koncert 
Orkiestry Kameralnej A. Hermana 
(z Kiakow i). 16.45 „Cała Polska
śpiewa". 17.00 „Podbój A fryki przez 
Lu>-ope". 17.15 Muzyka lekka. 17.50 
„Książka i wiedza". 18.00 Recital 
skrzypcowy Hugo Kolberga (z Poz­
nania). 18.30 „Film, plastyka, archi­
tektura". l Q.40 „Jak spędzić świę­
to?" .18.45 Koncert w  wykonaniu 
Orkiestry akordeonów „Primo Sca­
lak Accordeor Band" (p ł.). 19.00 
„Nowiny^ leśne". 19.10 Program. 
ly.2J Koncert reklamowy. 19.35 
Wiadomości sportowe. 19,50 Poga- 
d inka 20.00 Koncert muzyki lekkiej. 
20.45 Dziennik wiecz. 20.55 „Obrazki 
z Po'sk: współczesnej". 21.00 Wielki 
Teatr Wyobraźni. 21.35 „Nasze 
pieśni" w wykonaniu B. Bragińskiej.
22.00 Muzyka tan. 23.00 Wiadomości 
meteor. 23.05 Muzyka tan. (ph ).

O STA TN I W Y S T Ę P  
M \RIAN A ND ER SO N .

W  czwartek 7 h. m. o godz.-20.15 
wystąpi w sali Konserwatorjum po 
raz drugi nieodwołalnie ostatni zna­
komita śpiewaczka murzyńska Ma- 
riar Anderson. Przy akompanjamen- 
cie Kosti Vehanena wykona wielka 
artystka zupełnie zmieniony przepięk 
ny program, złożony z pieśń. Haen 
dla. Wolfa, Brahmsa, Sadero, Schu­
bert?, ( Aue M ana) i słynnych Negro 
Spirituals.

T'i sty sprzedaje Kasa Teatralna 
Al. Jerozolimska 33.

bhuwmi i .w u j j

„Stare wino”  w teatrze Narodowym
Przed premjerą „Przepióreczki" Żeromskiego (w  sobotę 9 b. m.) Te­

atr Narodowy wznawia we środę i w piątek od dość dawna niegrane, cie­
szące się w  okresie wakacyjnym wielkiem, paromiesięcznem powoaze- 
nirm. arcyzabawnej „Slare wino" w koncertowej grze całego zespołu, na 
czele z nop;sowemi rolami Wysockiej, Modzelewskiej i Junoszy-Stępow- 
skiego, który w tej wesołej komedji’ tworzy kapitalną kreację starego 
lowelasa, Karola Popinot.

Zapowiedź u znowiema nn dwóch pt-aodstawieniach (w  środę i w  pią­
tek) „Starego wina' sprowadzi niewątpliwie na widownię Teatru Naro­
dowego tłumy publiczności, —  „Stare wino" bowiem jest, to jedna z naj­
bardziej łubianych i najpopularniejszych komedyj rozrywkowch z ubieg 
łciro sezonu.
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Z a m i a s t  o p o n  -  p o d k o w y
S m u t n e  c y f r y  o K o m u n ik a c ji  w  Polsce

Są korespondencje warszaw skie  
w  prasie zagran icznej, których  
nie w arto  czytywać z tego choć­
by w zględu, że pisane są nieraz 
w  ten sposób, jak  re feraty  praso­
wego b iura... A le  korespondencja  
. B erlin er T ageb ia tt" z 1 listopa­
da. opisu jąca kłopoty Polski w  za 
kresie kom unikacji kołowej, jest 
Poprostu p rzeraża jąca  w  swej wy  
mowie.

Korespondent tego dziennika 
berlińskiego opgru je bardzo ścl- 
słemi cyfram i, t  których wynika  
rzecz w praw dzie  znana nam w  za 
sadzie, ale, czytana zagranicą, 
spycha nas onu w  je j pojęciu do 
rzędu ludów  pierwotnych, a na­
szą struKfurę Komunikacyjną sta 
w ia  na poziomie napraw dę opła­
kanymi.

Koń —  pisze korespondent —  
w ra ca  do dawnych p raw  w  P o l­
sce. Dem otoryzaeja robi postępy 
naw et w  stolicy, gdzie w  r. 192,8 
było 2114 taksówek a 1282 doroż­
ki konne, gdy na dzień 1 w rześn .a  
1935 ilość taksówek spadła do 
1629, a ilość dorożeK, w  porów na­
niu ze stanem z przed lat s ;ed- 
mm, w zrosła  o 400 do liczby 
1682!!

N iem niej ciekawe są cyfry, do­
tyczące w ogó le  liczby samocho­
dów w Polsce, w  zestaw ieniu z in 
nemi kra.iami Europy. Te cyfry  
przytoczyć w arto  w  całości, a 
w ięc :

Łotwa 3230 560
Rum unja 28000 648
Turcja 20000 750
Rosja Sow. 150000 1061
Litv,a 1860 1230
Jugusław ja 10945 1270
Polska * 24821 1273

Kra j

«  >
S '0'O T3 

. ! !

Czechosłowacja 109300 
E ston ja  30000
G rec ja  J5000
W ę g ry  1G680

.i
£ w s
‘o *  _2 'O

lo  t 
171
413
501

Korespondent podaje też, jak ie  
io powody doprow adziły  w  Po l­
sce do takiego stanu rzeczy. Są 
ode tak ogólnie znane, te  można 
je  tu tr ; pominąć. W arto  się d łu ­
żej zatrzym ać tylko nad danemi, 
co do dróg bitych w  Polsce. O- 
gólna długość tych d róg wynosi 
u nas 4,8.000 kilom etrów, to zna­
czy, że Polska )e s »  pod tym w zglę  
dem na siedemnastem m iejscu w  
rzedzie k ra jów  europejskich. A le  
stan ten jest stokroć gorszy je ­
szcze, niżby ?. tej liczby w ynika­
ło. gdyż. podkreśla korespondent, 
tylko 1500 kilom etrów  z tych 48 
tysięcy zasługu je  na miano d ’-ogi 
w  nowoczesncm  znaczeniu tego 
słowa.

W e  F ran c ji na 10 tysięcy mie­
szkańców przypada dróg bitych  
106,1 kilometra, w  Niem czech —  
42 kilometry, a w  Polsce —  tyl-

kp 15! I  to tej m arnej szosy, z któ 
rej. jak  wiemy, m ała tylko część 
odpow iaaa poziomowi europejsKie 
tnu.

Przypom nijm y sobie jeszcze cy­
fry, dotyczące ilości dróg bitych  
w Polsce w  poszczególnych w o je ­
wództwach, licząc r.a 100 km. kwa  
drutowych przestrzen i:

Poznańskie 32,71
Pom orskie 30,80
Śląskie 55,07
Łódzkie 19,29
W arszaw skń, 18,67
Krakowskiu 29,61
Stanisławowskie 18,27
Białostockie 9,67
W ileńskie 5.24
Nowogródzkie 7.53
Poleskie 2.50
Wołyński? 3,37

Przyzn a ją  czytelnicy, że taka 
In form acja o Folsce jest jedną z 
najsm utniejszych, jak ą  znaleźć  
można bvłc w  ostatnich latach w  
prasie zagran icznej. Tem  sm ut­
niejsza, że całkiem objek ivw na, 
co się rzadko zdarza tej w łaśn ie  
prasie w odniesieniu do Polski.

K r w a w e  z a j S d  w  G r o d n i e
Oskarżeni nie odpowiadają na pytania adwokatom żydow skim

G R O D N O , 5.11 (te l. w ł.).  W  
grodzieńskim  Sądzie Okr. rozpo­
czął Bię proce* przeciw  17 miesz­
kańcom Grodna, oskurżun^m o u- 
ćzial w  rozruchach antyżydow­
skich, Jakie m laly  miejsc? w  dniu 
7 czerwca b r. w ieczorem  pc po- 
grzenlc ś. p. W I Ruszczy, m ary­
narza, Zabitego przez dwóch ży­
dów.

N a  law ie  oskarżonych za s ied li: 
A lfon s  Panasiuk, lat 25, Stan isław  
Kozłowski, lat 46, W ład.ysław  Żu ­
kowski, lat 30, Edm und Zygmart- 
ski, lat 23, O lga  Żukowa, łat 28, 
Franciszek .Możdżeń, lat 81, M i­
kołaj Balicki, lat 28, Józef Bielski 
lat 24, W łodzim ierz Ruaziak, lat 
17, W incenty Łajko, łat 21, W ła ­
dysław  Aleszezyk, lat 21, Dominik  
Jaroszewicz, lat 18. M ieczysław  
Romańczuk, lat 23, A leksander  
Norełko, łat. 29 P io tr Płocki, lat 
19, Franciszek Lasota, lat 97.

Akt oskarżenia w yraźn ie stw ier. 
dza, że do zajść doszło zupełnie  
niespodz.owam e W  pogrzebie  
brało  udział okolo 2500 osób. P i l ­
nujący porządku polic janci nie za­
uważyli nic podejrzanego wśród  
tl itru. Doniero no pogrzebie za u-

N a  p o s i e d z e n i u  K o m i s j i  S e n a t u

Wicepremier Kwiatkowski przedstawił
c e l  p o s Ł a r a S ę t e  n o w s p o  ^ r ą d u

W  dniu 4 b, itt. odbyło 6ię 
posiedzenie senackiej komisji, Wy 
branej d la rozpatrzenia rządow e­
go proiektu u staw y o pełnom ocni 
ctwuch.

Po re ferac ie  son. W . Everta, 
który ośw iadczył się za p rzy ję ­
ciem ustawy bez zmian, zubiai 
głos m inister skarbu, p Kv iat- 
kov s k i :

— Dlaczego w  Hierarchii celów pro 
gramowych stawiamy budżet państ­
wowy na pierwszem miejscu?

—  Vt konkretnym wypadku gytfc- 
seji polskiej sprawa równowagi bud­
żetu musi się stać postulatem l:ażd..j 
jednostki gospndarrwt i każde) war­
stwy społecznej. Nożyce, które po­
wstały i tu, które stworzyły zapalną 
rozbieżność utiędzy dochodami a wy­
datkami państwa poczęły osintnioata 
kować gospodarstwo społeczne i in­
dywidualne. Dlatego właśnie Wałka t

M . S. P i ł s u d s k i
o d p ł y n ą ł  d o  N o w e g o  J o r k u

- G D Y N I  k, 4. ]1  (P A T ) .  Dziś o

ym stanie gospodarczym jest , . początku kryzysu po d/mti
niemożliwe* e t  lepszy jest z 1 października r. skarb uzyskał

U' drodze operacyj k redytow ych  na

nis^rX- di r w ’ica1 eęm- n r lT r !! iu \ o i ' d* *  równoczesna pro-
1 fGzćństwa dojrzała mysi. że U a n ia  ^ sn o T rs tw ^ sn o l intereSJW
bez dokonam,'’ zmian zasadniczych w ** 1 ^
obecnym
nadal niemożliwe, Zi lepszy je 
dwojga złego nowy wysiłek, niewąt­
pliwie szczególnie ttudny dziś wobec ["łi.tu wewnętrznym około 1.300 md­
lii wastacji elementów gospodarstwa iorl(AV zl., nie wlic/.nląć w to operu-
'połecznego. dokonanej przez długp- E l  r"dvtoWych prżeflsifbiOfttW pań

. , - !  trwały kryzys, n.ż automatyczne p-g!e JtW&wych, gwarancyj i różnych ak-
godz. 1. c w yszedł do N ow ego  btanie się dna kryzysu i oczekiwanie zleconych.
Jorku m otorowiec „P iłsudsk i", za- na niewiadome jutro. Tak. jak nie u -) —  Jeżeli więc pragnie się toczyć U)
bierajnC okolo 200 pasażerów  da,°  Slę dotychczas żaaneniil państwu slutsję o to, do jflkiih granic można

‘ i i i o o  *  i • I społeczeństwu przerzucenie skutków posunąć procesy (inflacyjne, a gdzie
przeszło n u u  tonn tow arow  oraz kryzysu na swoich bliższych czy dal- należy podjąć program aktywie niu go
pOCZte. szych sąsiadów, taksamo nie .noże spodarczegó, gdzie koiiczv się zdrowy

, ’ Sli- udać wewnątrz pęi.łifJfcfW.HWI-i s. n« zBtraAit-ń rMwłl
W skutek choruby dc \ :h< zaso--t państw próba, czy chęć

poszczególnych ŚĆM zarządzeń redukcyjnych w znlęre
. . ,,......... ,_____ , -,.J6 przerzuci nia śiC gospodarstwa publicznego i pry-

w ego kapitana statku StankieW i- skutków tej klęski z jednej warstwy Walnego, a gdzie poczynają się do- 
i za m/s „P iłsu d sk i" odszedł pod społecznej na urugą, albo z jednego t- datnie skuti.i rozwoju robót pubbez- 

kpt. Borkowskie- *   J ’ ’ ’ 1 " "  ...........kierownictwem  
go.

lf*7-[atn£a c y g a n k a
m i e s z k a  w  Z z a l a d ć i

K a t o w i c e ,  5 . i i .  ( U i  w ł . ) .  w  
Czeladzi m ieszka 107- letnia cygan  
ka, mimo tuk sędziwego wieku sta 
ruszka jest czcrstwm, a lekarze  
w ró ią  je j  d ługie życie, gdyż or- 
ranizm  jest zupełnie zdrów’,

P r o f .  W lto s zy r ó s k i
Laureatem  nagrody m . Ło d zi

LO D Ź. 4.11 (P A T ) .  W  poniedz.a 
łek odbyło się w  zarządzie m ia­
sta Łodzi posiedzenie ju ry  n a p o  
riy m. Łodzi a la  przedstaw icieli 
nauki literatury  i sztuki p lastycz­
nej. W  roku b. nag roaa  przyzna­
na została przedstaw icielow i not­
ki.

Po dluzszej dyskusji i zgłosze-

lentenut gospodarczego, z jednego za- nych i podnoszenia zarobków, pen- 
gadnii nia na zagadnienie inne. j s/l, cen i wszystkich budżetów, to 

—  Wybraliśmy w Polsce od lat me- dla obu tendencyj, obu sprzecznych 
todę wzrastania wartości pieniądza. Z progranmw trzeba mieć przynajmniej 
doświadczenia wiemy, że gwałtowne zurganizowany rynek pieniężny i !<re- 
przerzuccnie cię do metody spadku uytuW.y. Ti-rt rynek ścieśnił się u nas 
wartości pieniądza jest w swych skut do tak nwitych rozmiarów’, że łącznie 
kach gorsze, r.tz metoda przez nas wy < deficytowym budżttcin wyklucza re 
brana. Inflacja uderzyłaby najsilniej ahzscję jakiegokolwiek szefszejfo pro 
św at pracy, we wszystkie warstwy. grantu.
sinbe kapitalistycznie i gospodarc/ó, j — Oczywiście w granicach możliwe 
warstwy budujące swą przyszłość na. sd pragniemy uszanować nrzedewszy 
osobistej pracy i oszczędności, a te rc stBStffl interesy ludzi pracy, a więC 
prezentują w Polsce ponad 90 proc. elementu gospodarczo najsłabszego, 
ludności, Naszą metodę musimy do-, Jednakże z całą otwartością muszę wy 
Stosować do struktury społecznej n a -' znać, żt abso.ufnej sprawiedliwości w 
r°du. j ageji tej osiągnąć nie zdołamy i w

pwuwszym okresie praży pewnjch błę 
dow nie unikniemy. Musimy się 1,- 
czyi z teni, że po uzeskaniu równo­
wagi budżetowej i po przecięciu dra­
gi pokrywania zwyczajne di wydat­
ków państwm przez operacie kredy­
towe bardziej rażące błędy będziemy 

, musieli skorygować, 
mu wniosków  co do zmiaD w  _ta -i _  nio micli g,ębokicj

z ó s ta la  j K*iary, żc w  p ew n ego  okresutucie nagrody, nagroda  
jednom yślnie przyznana p ro f dt 
Czesław ow i W itoszynskiem u, pto- 
fesoiow-i Politechniki M’arszaw - 
skiej i Instytutu Aerodyham icznt 
go w  W arszaw ie  za zasługi poło ­
żone na polu rozw oju  polskiego  
lotnictwa.

Cgś trzeta zrsoić z tyeanamil
Z b r o d n i c z e  b a n d y  c y g a ń s H fe  r o z z u c l i ^ a l a j ą  s ! q

m d  m  a r ą

zarządzonoP O Z N A Ń , 5.11 (tel. w l ) .  Przed  
uwroma dniami na terenie pow. ko­
nińskiego nieznani złodzieje skra­
mi 4 konie. Ślady prowadziły  
przez pow iai gnieźnieński do pow-. 
poznańskiego.

W  czasie pościgu policja na­
tknęła się na terenie Pobiedz sK 
pod wioeką Jezioiki na bandę cy­
ganów, którym odebrano skradzio­
ne kon.e. Gdy polic ja  przystąpiła  
do aresztowania złodziejów, jeden  
z cyganów wydobył rew olw er i 
strzelił Jo policji, która odpowie­
działa 4 strzałam i. K orzystając z 
zamieszania cyganie zbiegli, lecz 
Policji udało się jednak zatrz'"- 
niać Jana Brzezińskiego. Za

czasu. np. dwóch I. t niaKsymalme, 
można będzie przełamać dzisiejszy 
splot trudności i usunąć działanie 
tycn wszystkich nadzwyczajnych od- 
ctążeui społeczeństwa, które dziś sta­
ły się koniecznością, nic moglibyśmy 
się poująć naszego zauania, niezwy­
kle w clilvili obecnei niewdzięczne­
go-

W  zakończeniu swego przem ó­
w ienia p. m inister prosił o przy­
jęcie przedłożenia rządow ego bez 
zmiany.

W  toku obszernej dysausji, kió 

ra trw a ła  kilka godzili, zabierali 
g ‘or m. in. członkowie rządów  
pom ajowych, b. p rem jer prof. Ko­
złowski i b. m in ister Przem ysiu i 
Handlu , gen. Zarzycki.

zbiegiytni cyganam i 
natychmiast pościg.

Po przeprowadzeniu rew iz ji w  
obozie Znaleziono srebrną łyżkę 1 
nowy worek od cukru oraz konia/ 
na którego nie posiadano świadec- J ^  stę-pie uw agę na takt, że budżet 
twa tożsamości ? ro k a  »»#z4ego był deficytowy, ale

Pozostało W obozie kobiety l j deficyt wy nos iż okolo 20 m iljo  
dzieci przytrzym ano. Dalszo do-1 nów zl. miesięcznie, w  budżecie

Sen. Kozłowski zw raca r.a

chodzenia w’ toku.
Dodnc należy, że ostatnio ban ­

dy cygańskie coraz zuchwałej do­
puszczają się wszelakiego rodzaju  
zbrodni i są coraz uciążliwsze dla 
krajii. W ładze  powinny p tmyśleć. 
w jaki sposob zabezpieczyć spole- 
cżeństwo polskie przed zbrodnia­
mi obcy6* nam rasowo band cy­
gańskich,

7.aś roku bieżącego w zrósł do 30 
m iljonów  m iesięcznie. Poza kó- 
niecznemi środkami doraźnemu 
jak  nałoźen;e podatku na urzęd­
ników i pracow ników  prywatnych  
pozos‘ aje jeszcze droga oszczęd­
ności.

—  Matm właściwie dwa budżety ; je­
den budżet państwowy, drugi wielki 
budżet, gdzie są zupełnie inne cyfry, a 
więc; budżet kniei z 2 miłjardami, bud-

ict itbfijiicezrń społecznych z 250 mi- 
ljonarm i budżet samorządu z (mo mi­
lionami. Razem budżet 5 miijardów, 
któiy ciąży na państwie. Jeśli włączy 

do tego zetaiyzowane przedsiębior­
stwa, tó cvfry będą bez porównania 
większe. W  tego rodzaju budżecie 
można oszczędności poszukać.

\V taryfach kolejowych coś szwan­
kuje. W  roki zeszłym \VcaM Wydatnie 
obniżono tarj fy, a jednak budżet ko­
lejowy na tcm nic ncierpińi. Okazuje 
się, żc zwiększenie obrotu może obniż­
kę pokryć.

—  Pruga dżiedSiuS —  to ubezpiecze­
nia społeczne. Jeżeli z kieszeni płatni­
ka pójdzie mniei o 100 miljonów dn 
ubezpieczeń, to więcej dostanie się do 
kas państwowych, bo kieszeń jest jed- 
tla.

— Daiei mamy spr iWe Samorządów- 
\V dziedzinie uposażeń dzieją sie rze­
czy fantastyczne. Sto kilkadziesiąt u- 
staw, które nakazują samorządom 
gminnym różnorodne fnnkcje. to prZyzłO 
wiowe liczenie zajęcy po polowaniu. To 
wszystko powoduje bardzo wielkie ko­
sztu. Nie doi Hoże. jeżeli gmina ma 
jednego warjatd, jednego pisarza gmin­
nego na emeryturze i troje sierot. 
Wtedy taka gmina jaż leży. W  samo­
rządzie jest wielka możność rozum­
nych oszczędności

— Mamy jeszcze t. zw. sumy poza- 
budiittTWS, gdzie łatwość dysponowa­
nia jiicmędzmi jest znacznie większa. 
Teraz gazety piszą o koiejce na Ka- 
srrowej. Iest taM jakaś gTkitfatlCja, ja­
kiejś nieznanej soółki. Gdzięuulz.iej 
coś się buduje, państwo staje sic wła­
ścicielem jakiegoś przedsiębiorstwa,_ i 
to nieraz wielomilionowego, i to dzie­
je się niejako „między ustairii, a brze­
giem nu buru".

—  1 ’rzcdewszyslkiem ttsitnnć należę 
z naszego żyeia gospoda ez go f  keję i 
elementy doktrynalne. Ciągle się mó­
wi. że nie można newnych rzeczy zro­
bić, żc coś przeszkadza, a jrżclj zba­
dać to Zjawisko, to okazuje się. że 
przeszkadza fikcia. a mówiąc poprostu 
— gwóźdź we łbie.

W  zakończeniu p. Kozłowski wy 
pow iada się za udzieleniem rzą ­
dowi pełnomocnictw.

Senator gen. Zarzycki przyjm u­
je ogólne skórczenie cbrotów  na 
okolo 45 proc. W  stosunku zatem  
do 3 -m iljardow ego budżetu w  ro ­
ku 1928/29 powinniśm y mieć bud­
żet w  wysokości I .60O md jonów  

złotych
Wszystkie plany inwcstecyinc po- 

szczep.ólnj ch resortów przedsiębiorstw 
:);ubfwo\vvrh i śótbisftsclów' powinno 
się wrzucić dd jednego kotła, porównać 
i ustalić, które dla obe-nego życis go­
spodarczego sa rzcczvwLeie koniecznc

Gen. Zarzycki cytuje przykłady  
tnweslycyj, które, jak  mówi, mu­
szą oburzyć każdego:

—  Kolo pewnego miasta wybudowa­
no sz.pital specjalny za kilka inilioitou 
zł., w którym do dzisiejszego dnia me 
byl o ani jednego chorego, a \y samom 
mieście niema zw>Vłcgo szpitala po­
wszechnego. W  jednem maiem miaste­
czku stoją dwie elcktrow'nic: jedtn. 
h i budowana z* pieniądze państwowe, 
«toi zamknięta, druga, wybudowana na 
kredyt, też' nie jilaci długów. W 
nem'znów mieście wybudowano szkol- 
powszechną na iao dziedi aż za 4 'O.cno 
zl. nie przez urząd, tylko przez przed­
siębiorstwo.

—  tYarunkicm o/.ywienth życia go- 
ipodarczego je't zrównoważ-nie tm te 
tu nietylko państwowego, ale semi rzn- 
dowego. libr.zpieczairii i * d- Drligim 
wafunkicm jest stabihzacia bilansu płat­
niczego, a trzecim 1 najważniejszy ot 
dosto-owanie cen do ograniczonych mo­
żliwości rynku.

Po zakończeniu dyskusji ustawę 
o pełnom ocnictwach dla rządu u- 
chwalono jednom yślnie.

(P len arn e  obrady Senatu  
na sir. 1 -sze j).

ważono podburzanie tłum u przez 
gorętsze jednostki. Do przem ó­
wień polic janci nie dopuścili, mi­
mo 10  gęsto rzucane hasta anty­
żydowskie porw ały  tłum.

Po  opuszczeniu cm entarza tłum, 
któremu prze-Rodził Leonard  Su- 
pak, u form ow ał się w  szeregi i po­
dąży! ku cm entarzowi p raw osław ­
nemu i miastu. G d j' tium doszedł 
do placu przy cm '- ~7u, Sugak  
pozostał r.a jezdr zaś ludz­
ka podążyła w  stron-,' j-.acu. P ro ­
wadził tłum osk. A lfon s  P an a ­
siuk, który w o ła ł:

—  Pogrzebaliśm y kolegę które­
go żydzi za iżn ę li! M usim y po­
mścić jego  śm ierć! Śmierć ży­
dom !

Z  tłumu dało się siyszeć:
—  Precz z żydam i! śm ierć ży­

dom ! N iech  iy je  W ie lka Póljfca!
Gdy Sugak  zaczął persw adow ać  

tłumowi, że powinien uszanować  
nastrój la ło b y  i rozejść się w  spo­
koju, osk. Panasiuk  krzyczał:

—  W  r. 1930 żydzi zam ordowa­
li Borowskiego, cMoop w  Marc.ir,- 
kańcach, teraz zarżnęli m aryna­
rz a ' Idźm y na n rasto ! Pokażemy, 
co potrafim y!.

Około 500 osób ruszyło zwartą  
m asą ulicami miasta zomieszka- 
lemi przez żydów, w yryw ając  
sztachety z parkanów  i kam ienie z 
bruków. Po  drodze tłuczono szy­
ity w  sklepach i m ieszkaniach ży­
dowskich i bito napotykanych ży­

dów. Ekscesy trw a ły  omal przez  
całą noc, przenosząc się z centrum  
na- przedm ieścia. Ogółem  wybito  
po kilkanaście szyb w  183 miesz­
kaniach i 85 sklepach. Straty z 
tego tytułu wynoszą około aO.OOO 
zł. Rannych naliczono 13, z czego 
dwie osoby’ zm arły .'

N a  rozpraw ę powołano 40 
św iadków  cawodowych, 20 obrony  
i 14 pow odów  cywilnych O skar­
żonych b iun i 5 adwokatów  z  
Grodna, powództwo p op ie ra ją  4-ej 
adwokaci rów nież z Grodna. Roz­
praw ie przewodniczy w iceprezes  
S, G H ryn iew icz przy udziale sę­
dziów : Tolłoczki i Staszkiewicza. 
Oskarża p rokurator Krzysztoń.

P ierw szy  dzień rozpraw y  wy­
pełniły’ badania personai.iów o- 
skarżonych i św iadków .

Oskarżony A lfo n s  Panasiuk  
prżyznaje się do w in y  i za pyty- 
w any przez p rokuratora o św iad ­
cza, że nie ża łu je  sw ego czyr.u, ant 
tego, co się stało po pogrzebie. 
W szystkie pytan ia adw okatów  ży­
dów, popierających powództwo cy­
wilne, zbywa milczeniem, ośw iad ­
czając. że z  żydami nie rozmawia. 

‘W iększość oskarżonych podobnie  
ignoruje adw okatów  żydów, co 
zmusza tych ostatnich do zada­
wania pytań za pośrednictwem  
przewodniczącego rozpraw y. P ro ­
kurator każdemu z oskarżony oh 
zadaje p y ta * i ej czy pochw ala eks­
cesy. Odpowiedzi brzm ią różnie.

A B C  S P O R T O W A

( P o U  sv.» pu s p a & k a  a  S ta i
r o z p o c z n i e  p r a c ę  o d  p o d s t a w

Do końca -ozgrywek piłkarskich o 
mistrzostwo ligi pozostały’ już tylko 
trzy niedziele. W  tym roku spadają 
z ligi dwj, kluby, na których miejsce 
wchodzi jedna drużyna, wyłoniona z 
rozgrywek finałowych o wejście de li 
gi (prawdopodobnie śląski Dąb). Jed­
na drużyną już spadła z ligi, a mia­
nowicie Polonja, klora ma wpraw­
dzie do rezfgrania jeszcze dwa me­
cze, ale tylko dla formalności, 

Polonja wraca więc do klasy A, w 
której już gościła przed dwoma iaty. 
Sytuacja najstarszego klubu piłkar­
skiego w  Warszawie była niewesoła 
od samego początku tegorocznych 
■ozgrywek piłkarskich. Kilka pierw­

szych porażek na początku sezonu 
osłabiło i lak niezbyt silnego ducha 
drużyny. Władze klubowe czyniły rta 
rania, np drogą pogadanek, aby roz­
budzić w piłkarzach Polonji ambicję 
i chęć do ciężkich bojów ligowych. 
Nowe nabytki Polonji okazały słabe 
zainteresowanie sytuacją Polonji w 
'idze, co prawdopodobnie wpłynęło 
deprymująco na pozostałych graczy.

To spadki’ z ligi, który Jest już ty] 
ko formalnością, w  Polonji ma być 
przeprowadzona gruntowna reorgan: 
zacja. Kilku piłkarzy ligowych mo 
Być podobno usuniętych, gdyż okaza­

li się niepożytcCzni, inni znów praw­
dopodobnie sami opuszczą szeregi 
A-kłasowei Polonji. Jak słychać, z 
rolonjl ma wystąpić Szczepaniak, 
zgłaszając się do klubu w innem mie 
ście.

Kiedy Polonja przed trzema laty 
spadła z ligi, wszystkie je j wysiłki w  
następnym sezctjp skierowane były 
na powrót do lig!, z zaniedbaniem 
orać org«nizaeyj'nych. W  zeszłym ro­
ku Polonja zdołała się jeszcze utrzy­
mać w lidze, w  tym jeanak roku mu­
siała opuścić ligę, a zgubiły ją  błędy 
nopełnłon? nieostrożnie podczas pobw 
tu w  klasie A.

Od kilku tygodni klub Polonja mie 
ści się w  S-pokojowym łokciu w  At. 
Jerrozmłroskich. Władze klubowe obie 
cują rozbudzenie szerokvgo życia to 
warzyskiego wśród swoich członków, 
co ma wpłynse dodatnio na zespole­
nie członków Polonji. ' '

Polonja rezygnuje zupełnie z chęci 
powroł,t do ligi, a cala swoją "ner- 
gid pofwieei na jgruntowTui prc^bttdo 
wa od oodstaw swego klubu . Mają  
now ;t..ć liczne sekcie, przyczem ied 
ne ulegną Wznowieniu, jak np. lekko- 
"tleiyczna, która ma piękni tradyc­
ję. inr.e znów powstaną jsKo nowe, 
np. terisowa i snermłercza-

Najbli&sxe mesase liffcmre
i  o  w e j ś c i e  d o l i g i

W  najbliższą niedziele odbędą się 
następujące mecze piłkarskie o mi- 
trzostwo ligi: w ÓYarszawie Kuch 

spotka się z Warszawianką, a Polonja 
ŁK9. Wc Lwowie Pogoń walczy z 

Garbarnią, w Krakowie Wari a z Cra- 
covią i W isła 7 Legją.

N a  wszystkich meczach obecnie be­
tki specjalni obserwatorzy Wydziału

Gier i Dyscypliny Ligi. Może ich o- 
ficjalna obecność wpłynie hamujaco 
na dzikie zapędy niektórych naszych 
piłkarzy ligowych.

W  Krakowie od1"  dzie się decydu­
jący-o wejściu do ligi mecz pomię­
dzy krakowśkieni Podgórzem i Ślą­
skim Dcbem

Z i m o w a  s a p a r a w a
n a s z y c h

W  najbliższym czasie Polski Zw. 
Tenisowy organizuje specjalną zapra 
wę zimową dla naszych czołowych 
łenieistów z V< arszawy . Treningi i 
zaprawa, przeważnie g .nnastyKa, od­
bywać się będą na zimowym korcie 
na Dynasach. Poza gimnastyka. z,a-

t e n i s i s i c  w
prawa obejmować będzie t-cningi lek 
koatletyczne i ew, bokserskie.

Kapitan związkowy, d. Olchowi-z, 
wszczął starania, aby kluby‘prowm- 
cjonalttć również zorganizował”  spec­
jalną zaprawę dla naszych czołowych 
zawodników, jak Hebda Tarłowski i 
inni.

B o g a t e
P o ^ k i e g o  Z _/ : i a z

Polski /(wiązek Żeglarski opracował 
juz plan pracy na następny sezon. 
W  połowie nia ja  r. p. związek za­
mierza zorganizować eliminacje oraz 
treningowy obóz w  Gdyni d'a wyeli­
minowanych. Związek postara się 
zgrupować w  tym czasie w Gdyni 
wszystkie jednostki klasy „star‘ i 
„olimpijki" i wszystkich Kandyda­
tów na olimpjadę. Pewna ilość wyc ł 
r.niowanych zawodników wyjedzie 
następnie wraz z łodziami na regaty 
dr Kilonji, gdzie nastąpi ostateczna 
eliminacja przed olimpjadą.

W połowie czerwca r. p, jdbadzie 
sie „Tydzień kiloński", na który zwią 
zek zamierza zgłosić oprócz jachtów 
olimpijskich, również jachty morskie 
turystyczne. W  połowie lipca jachty 
polskie wezm" prawdopodobnie u- 
dział w1 regatach naokoło Gotlandu o 
puhar bałtycki Królewsko - Szwedz­
kiego Jacht - Kiubu,

W  dniach 4 —  14 sierpnia odbędą 
się regaty olimpijskie w Kilonji, w 
których wezmą udział wyeliminowa­
ni zawodnicy klasy „star" i „olimpij

p . l * n y
k a  Ż e g l a r s k i e g o

ki“. W  pierwszych dniach września 
żeglarze nasi wezmą udział w  rega­
tach na jeziorze Kalaton, organizowj 
nych przez Wrgierski Zw Żeglarski

W  drugiej połowie iinca odbedzii 
się „Tydzień augustowski" i ewentu 
alne mistrzostwa Polski. Związek za­
mierza jeszcze zorganizować -egaty 
vz Warszawie, Augustowie i Chojni­
cach.

C h m i e l e w b k *

J e d z i e  do B e rlin a
Ber,!ńskt Folic^iny Klub Sportowy 

organizuje 22 o. m. międzynarodowy 
turniei bokserski N? tiuMiiej ten otrzy 
mał zaproszeń,e Chmielewski.

Podobnie jak i w r. z, turniej >d- 
będzie się w czterech kategorjach —  
od wagi półśreduiej do ciężkiej. Cli mie 
lewski spotka się prawdopodobnie z 
Hornemanem, tym samym, który w ub. 
niedzielę pokona! Karpińskiego na mc 
czu Warszawa —  Berlin. Miejmy na­
dzieje, ż.e łodzianin zrehabilituje po-- 
raźne warszawianina.



A d  C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N I

Gandhi nia u$ta'e w walce
W ^ v / i a d  z  p n y w ó d e ą  Ł 1 v i J U £  3 w

Ś l e p c y  w i i ^ z ą
W r a ż e n i e  w z r o k o w e  n i e w i d o m y c h

Mimo, iż chw ilowo mówi się w  
św iecie o Gandh.m  niewiele, i że 
przestał on narazie  dostarczać  
„sensac ji" zarówno swojem i w y ­
stąpieniam i, jak  i sw o ją  aparycją, 
to jednak tam, w  jego  ojczyźnie, 
w Indjach, popularność jego  nie­
tylko trw a w  dalszym ciągu, a łe 
w zrasta  z dnia na dzień i jeśli 
wierzyć pogłoskom, m ahatm a Gan  
dhi szykuje się do nowego, tym 
razem  silnego jakoby  w ystąp ie­
nia.

Jeden z  dziennikarzy fran cu ­
skich, p ragn ąc  otrzjonać na ten 
temat szczegółowsze in form acje  
postanow ił w yruszyć do Ind ji i 
przeprow adzić w yw iad  z M ahat- 
m ą

G A N D H I  —  R E K d A M A .

W e  wszystkich m iastach na te­
ren ie  In d ji spotykał reklam y n a j­
różniejszego roaza ju  produktów, 
a  na wszystkich plakatach w i i-  
n ia ł w izerunek Gandhiego, jako  
najsiln ie jszego  efektu reklam owe­
go. W  tym wypadku Gandhiem u  
n a  terenie Ind ji p rzypad ła ta sa­
m a rola, jak a  jest w  Am eryce i w  
E urop ie  udziałem  słynnych  
gw iazd  film owych, teatralnych  
lu b  też renom owanych piękności.

W  Am eryce z plakatów  rozlepib  
nych na słupach uśm iecha się Jo- 
an  C raw fo rd , S :lv ia  Sidney czy 
M aurice  Chevalier, którzy w łasno  
ręcznym  podpisem  stw ierdzają , że 
u ży w a ją  takiej w łaśn ie  'a nie in­
nej pasty  do zębów, że ja d a ją  ta­
kie a nie inne czekoladki, lub  że 
zażyw ają  takich a nie innych p i­
gu łek  odchudzających. A  tymcza­
sem w  M adu ra  na w ielk im  p laka­
cie, reklam ujccym  mydło w idzi 
się w izerunek Gandhiego, a p -d 
tem nap is : „Chcecie używać do­
brego  m ydła? —  K upujcie  w yro­
by  hinduskie. Postępu jcie jak  
M ahatm a. W ybierzcie  mydło tylko 
m arki X I Z " .

Ze wszystkich kolorowych ja ­
skraw ych  plakatów , na wszyst­
kich ulicach spogląda przez sw o­
je  okulary Gandhi. W  Bcm bayu u 
kraw ca —  portret Gandhiego —  
jako reklam a. P ra ln ia  poslugu ie  
się rów nież M ahatm ą, jako środ­
kiem reklam owym . B ezw ątp iem a  
rob ią  to dlatego, że uw aża ją  go 
za najw iększego człowieka w In ­
djach.

Dziennikarz francusk i nie za­
stał jednak  Candhiego w  M ad ra ­
sie i udał się stamtąd do Aehm e- 
dabad. Tam  jednak  nie m ógł na­
razie porozum ieć sie z m ieszkań­
cami m iasta, gdyż nikt nie m ówił 
po angielsku, nie m ówiąc już, o­

czywiście, o znajom ości języka 
francuskiego. T rzeba bowiem  
wziąć po duw agę fakt, że w  In ­
djach za ledw ie 160 luazi na 10 .0 0 0  
w łada jako tako angielszczyzną.

Dziennikarz w pad ł jednak na 
dobry pom ysł i w ydoby ł z kiesze­
ni fo to g ra fję  Gandhiego. To zro­
biło odrazu w iażen ie  dodatnie i 
w yjaśn iło  sytuację. Chętnie i z 
atencją zaprowadzono go do pa ła ­
cyku, w  k tó o m  m ieszkał Gandhi 
A le  okazuje się, że tylko mieszkań  
Dz.ś ju ż  nie mieszka tam, a  z woli 
jego  m ala rezydencja zamieniona  
została w szkołę Tylko pokój, w  
którym najczęściej przebywał 
M ahatm a, zachowany został tak, 
jakby Gandhi wyszedł z niego 
przed chwalą

N astępny  cel podróży, to Delhi. 
Okazało się jednak, że Gandhiego  
niema ju ż  tutaj, gdyż w yruszył 
w dalszą w ędrów kę do K ingsw ay . 
Tymczasem w ięc dziennikarz sko-

Czasy kryzysowe wycisnęły  
sw o je  piętno na życiu w ielkom iej 
skiem w  Stanach Zjednoczonych. 
Po jaw iły  się tam pewne form y  
wyzysku, które dotąd istniały w  
rozproszeniu, ujęte w  ram y orga- 
m zacji, na wzór organ izacy j św ia  
ta podziem nego gangsterów , ra - 
cketerów, kidnanperów . P lagą  N o  
w ego Jorku, biednych jego dziel­
nic i w arstw  ludności, stały  się 
bandy lichw iarsk ie, operu jące na 
szeroką skalę.

L ichw iarze , posiadający centra  
lę finansow y, operow ali na m ie­
ście przy pomocy licznych agen ­
tów i pośredników  Pożyczki me 
sięgające^sum  w iększych od 59 
dolarów , a przew ażnie 5-cio do­
larow e przynosiły  lichwiarzom  ol­
brzym ie zyski: za każde pięć do­
larów  otrzym ywał w ierzyciel 
sześć dolarow  co tydzień. Ponie­
w aż dłużnik przeważnie nie mógł

W  dokumentach kościelnych, 
ongi nnasta H elu  z roku 1378 jest  
wzmianka, że już  w  owym czasie 
mieszkańcy trudnili się w ytap ia ­
niem tranu. W ytw arzano  go ze 
świń morskich i fok. któ-e przez 
długi czas uważano za ryby. Poza  
tern dokumenty notują w yw óz ca-

rzystai z okazji i zw iedza  najw ięk  
szy na świecie meczet, w  którym  
przechowane są re likw je  M ahom e­
ta. P rzea meczetem tym zwanym  
Jumma M asjid , rozciąga się o l­
brzymi plac, na którym znajduje  
się m iejsce na 25.000 w iem ycn. 
O tw iera ją  się drzwi od meczetu 
i odźw ierny w  tui banie po otrzy­
maniu datku zaprasza do obejrze­
nia spuścizny po Mahomecie. M o­
żna więc zobaczyć sandał M aho­
meta, nałożony na m arm urową  
stopę. Sandał jest tak zdarty, że 
miejscami p rześw itu je  biel m ar­
muru, Człowiek w  turban ie po­
kazując ten sandał przysięgnie z 
przejęciem, że m arm urowa stopa  
jost w iernym  wizerunkiem  stopy  
Mahom eta. A le  najdroższą re- 
likw ją  m ahom etańską jest prze­
chowany w  meczecie jeden jedy ­
ny w łos z brody M ahom eta. T rze­
ba przytem dodać, te w los ton 
jest czerwono rudy.

spłacać w  takiem tempie, pozo­
staw a ł zawsze w in ien  pew ną su ­
mę i w ciąż  narasta ły  procenty.

L ich w a  rozrosła  się tak dale­
ce, te v ładze policyjne N . Jor­
ku przystąpiły do akcji przeciw  
bandom  lichw iarsk im  Po długich  
obserw acjach  wyśledzono centra­
lę „bankow ą" lichw iarzy  i zaare­
sztowano sztab, złożony z 27 osób. 
Przy  tej okazji znaleziono kapi­
tał obrotowy w  sumie m iljona  
p raw ie  dolarów , który obłożono 
aresztem. W  toku dochodzenia 
stwierdzono, iż m iały m iejsce ta­
kie wypadki, że dłużnik, od któ­
rego należało się 5 dolarów , za­
p łacił ju ż  225 dolarów  a conto 
procentów, a Dyl w ciąż jeszcze  
dłużny sumę poć. — .r.ą.

T ranzakcje  pożyczKowe zała 
tw ianc przez lotnych agentów  na 
ulicy, w  parkach, ogrodach.

. lem: beczkami tranu, rozwożonego  

.przez statki helskie.
Dokum ent p raw  m iejskich  

H andfeste nakazuje, że „każdy  
w łaściciel kotła do tonienia tra ­
nu opłaca 10  zł. rocznie podatku", 
Szczegół ten świadczy o rozw inię  
tym p rz °m 'ś le  rybrcm  na Helu.

Po  zw .eazeniu meczetu nie mo­
żna wyrzec się przyjem ności zw ie­
dzenia ciekawego m iasta Delhi, 
które zbudowane było w  X II  stu­
leciu. Trzeba przytem wiedzieć, 
że Delh i posiada jedną ciekaw ą e- 
sobliwosć, a m ianowicie przez nie­
które uliczki mężczyźni przecho­
dzą z zadartem i do góry  głow am i. 
N ie  trzeba, jeanak  przypuszczać, 
że w p atru ją  się w niebo. O nie. 
Poprostu p rzyg ląda ją  się dziew ­
czętom, które w ab ią  ich do s ie ­
bie.

W IZ Y T A  U  G A N D H IE G O

Gandhi był w  K ingsw ay. By } 
jaszcze m glisty  poranek, kiedy  
dziennikarz staw ił się u sekreta­
rza M ahatm y, prosząc o przyjęcie  
Okazało się, że mimo wczesnej po­
ry, Gandhi był ju ż  na jak ie jś  kon 
ferencji, ale sekretarz jegc pora­
dził poufnie dziennikarzowi, aby  
zaczekał w  ogrodzie, gdyż Gandhi 
po konferencji uda się w ed ług  
swego stałego zwyczaju na prze­
chadzkę.

Dziennikarz oczekiwał cierpT - 
wie W  pewnym  momencie, w  o- 
grodzie ukazało się pare kobiet. 
Jedna z nich jest, jak  się okazało, 
Angielką, córką admirała. Siady. 
Od 10  la t zapom niała, że się na­
zywa M agdalena Siady, zapom nia­
ła  o wszystkiem  i poszła za Gand- 
him, pum agając mu w  prow adze­
niu jego dz'e ła . W yrzek ła  się sw e­
go dawnego nazw iska i imienia, 
przybiera jąc  now e: M ira  Ben.

A le  oto i Gandhi. Taki w łaśnie, 
jak  w iduje go się na fo togra fia *h  
w ilustrow anych czasop.sm ach. 
M ały, chudy, nerw ow y, na chu­
dych nogach, których ciemna bar  
wa skóry kontrastuje z b iałością  
płótna, w które jest ow inięty W  
uprzejm ym  uśmiechu Gandhi uka 
żuje sw ój jedyny złoty ząb. Łysa  
czaszka połyskuje w słońcu, a 
wielkie okrągłe okuiary o d b ija ją  
blask.

—  O czem pan chciał ze mną 
mówić? —  zw rócił się do Jzien- 
nikąrza. —  Może przejdziem y się. 
gdyż czuję chłód.

Gandhi mówi św ietną ang ie l­
szczyzną, gdyz niedarm o ukończył 
uniwersytet w  Londynie i szkolę 
praw a. Zapytany o sw ój program  
ośw iadcza dziennikarzow i, że nie 
ustaje ani na sekundę w swej pra  
cy nad popraw ieniem  niedoli swo- 

; ich w spó łbrac i i że nie ma zamia- 
jru  ustać w walce. M usi zwyciężyć  
i doprowadzić do tego. aoy ruch, 
który zain icjow ał, w yda ł owoce.

N a  m iędzynarodowym  kongre­
sie optyków w  O xfordzie uczony 
angielski C. S. F lick zakomuni­
kował, że badania, jak ie przepro­
wadził, zaprzeczają faktow i, jako ­
by przed oczyma ślepców  rozta­
czała się zupełna ciemność Jak  
się okazuje, ślepcy doznają jed  
nak pewnych w rażeń  wzroko  
wych.

Ośw iadczenie to poparte jest  
przez członka parlam entu ang ie l­
skiego, s ir  Jana Frosera, który 
zaniew idział podczas w o jny  i o- 
becnie jest kierownikiem  schro­
nienia d la niewidom ych w Saint- 
Dulstan Otóż sir F roser zazna­
cza, ze jakkolw iek jest n iew ido­
mym w  stu procentach, to jednak

Jeana z najw iększych klęsk gło 
dowych, jak ie zna h istorja  w spó ł­
czesna, ogarnę ła  obecnie p row in ­
cje chińskie w  Szantungu, a m ia­
nowicie Honan i Hopei. Jest to 
okolei trzeci rok, kiedy ogrom ne  
w ylew y wód zatap ia ją  całkowieip  
plony. WsKutek tego 5 m iljonów  
ludzi pozostaje bez pracy i żyw ­
ności. a tysiące nieszczęśliwych  
doznało szalonych strat, które 
przekraczają sume 1.600 m iljo ­
nów franków7.

W ięce j, niż 7.500 km. kw adr u- 
prawnych pól znajdu je się pod 
wedą. Tam , gdzie rósł ryż, p ły ­
w a ją  obecnie dżonki.

Dziw ne byw a ją  jednak kaorysy

Zdaw a łoby  się, że E u ropa  * Sta­
ny Zjednoczone przodują w komu­
nikacji lotniczej, że tam frekw en ­
cja na lin jach  lotniczych jest na j­
większa, a jazd? aeroplanem  n a j­
popularniejsza. Zdaw ałoby  się, a 
jednak tak m e jest. Okazuje s»ę, 
że popularnym , ludowym  popro­
stu środkiem lokomocji jest aero ­
plan w  republikach środkowo - a- 
merykańskich. w M eksyku, P an a ­
mie, Guatem ali... Z Meksyku do 
Panam y np. jad ą  chłopi tamtejsi 
aeroplanem  na jarm ark . W  Co- 
starcia, gdzie szosą i koleją nie 
nrzedo-stanie się przez dżunglę  
tropikalną, aeroplan  jest tak zwy­
kłym środkim komunikacyjnym, 
jak w  Niem czech, dajm y na to, 
autobus lub tram w aj. Ludność  
w iejska korzysta z „om nibusu"  
powietrznego w  szerokim zakre-

to, co się roztacza przed jego nie- 
widomemi oczyma, nie jest bez­
denną czernią, ale w idzi p^Zcd so­
bą raczej czerwień o cieptym od­
cieniu, m iłą i łagodną, niemęczą- 
cą, ale nie rozśw ietloną żadnym  
promieniem.

Inny niewidom y pensjonariusz, 
z Saint -  Dulstan, G. C W illiam , 
oświadczył, że przed jego  oczyma 
roztacza się nieprzenikniona sza­
rzyzna. Jeszcze inny ślepiec skon­
statował, że zależnie od kierun­
ku, w  którym zw raca swe zam ar­
łe oczy, roztacza się przed nim 
horyzont ciemnego granatu, ja s ­
nego błękitu lub fjo letu. Są to je ­
dnak jedyne wrażenia, jakie od­
biera, pozatem zaś nic nie w i­
dzi.

natury. Pew na bowiem część o- 
garniętej powodzią p row inc ji H o ­
nan uniknęła powodzi, a mieszkań  
cy je j cierpią giód wskutek panu ­
jącej tam suszy, O żywność jest  
tak trudno, że garść  ryżu można  
nabyć za cenę paroletniego dziec­
ka. W  dodatku w śród  tego chaosu  
i tej niedoli w ytw orzy ły  się na­
stroje rewolucyjne, które przypi­
sywane są działan iu agentów  j a ­
pońskich. A genci ci, jakoby  bun­
tu ją ntraz7— » 4l>y/-7 h Chińczyl7ó v  
przeciwko obecnemu dyktatorow i 
Ch:n Czang Kai-Czek. O -zy w iśc i3, 
że rozruchy te nie vrp ły w a ją  na 
p o lep f-e ry - doli n : '" - - '-»sn y c h ' 
m ^szkańców obu prow incyj, któ­
re -  dosłownie um ierała z

sic, a  często gęsto p łacą w ieśn ia­
cy za przejazd w  naturze, np. 
kurą, prot .akiem, w iązką bana­
nów.

W  Meksyku aeroplany konku 
ru ją  z koniem, z mułem. Pasaże ­
row ie m ają praw o zabrać ze so­
bą do samolotu 30 funtów  baga ­
żu żywego w  postaci paDug, 
psów, kotów. Kom unikacja po­
w ietrzna jest w  M eksyku bardzo  
rozw inięta. Oprócz kilku lin ij, łą ­
czących oba wybrzeża Pacyfiku  i 
Atlantyku, przerzyna kraj kilka­
naście lin ij wewnętrznych, łączą­
cych większp i m nieisze m iasta  
i osiedla. W  tych w łaśn ie  kra­
jach, gdzie koieje i budowa  
ich nastręcza zbyt w iele trudno­
ści i kosztów, kom unikacja po­
w ietrzna, dla której niem a prze­
szkód terenowych, jest najtańszą, 
najw ygodn ie jszą  i najszybszą

W kopalniach ziota
K r ó l a  S a l o m o n a

Kopaln ie złota legendarnego  
króla Salom ona zn a jdu ją  się w  
Rhodezji angielsk ie j. W  odległości 
pięciu kilom etrów od fortu  Victo- 
ria wznosi się t. zw. kopje, w zgó ­
rze o dziwnej form ie czworoboku.

1  dziś jeszcze znajdu je  się tu 
złoto, a le  w  tak m ałej ilości, ze 
eksplotacja się nie oDłaca.

G łów na żvla została w yczerpa- 
, na za czasów panow an ia  iegendar  
nych w ładców  O firu . Tysiące me 
wolników  m usiało pracow ać w  
tych lochach latami całemi, aby  
wydobyć złoto z g łębin  ziemi. W a r  
tość żyły ocen iają fachow cy na  
150 m Pjonów  funtów .

H  U  M  O  R

N  A SZE  D Z IE C I.

—  W yobraźcie sobie —  'm ów i 
nauczyciel w szkole —  że oto o j­
ciec w asz przycl.ccz: wieczcrem  
do domu, zmęczony po pracy. Co 
będzie teraz robił?

Milczenie.
—  No, Joz:u, pom yśl! Dzień  

przeszedł, p iaca  „koiiwżona, cc ro 
bi teraz ojciec?

—  W łaśn ie  m am usia też chcia­
łaby w.edzieć, co ojciec robi w ie­
czorem? (J o u n .a i).
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M M I I  z  K A U K K I
P O W I E Ś Ć

A U T O R V ZO W A N Y  PRZEKŁAD M. W AŃ K O W IC ZO W E ]

—  A  tu? Tu , nie pytaliśmy się, czy je j niema. Może 
w spom niałeś je j  kiedy o tym hotelu?

—  Owszem .
M łodzi ludzie zbiegli ze schodów. N a  dole drzem ał 

ra sw o ją  p rzegrodą  s ł ary  Chińczyk, portier hotelowy.
—  Pan i Carterow a? M acie  tu takie nazwisko? —  

śpytał Robert.
P o r t je r  w  m ilczeniu podał mu książkę gośc..
—  N iem a je j —  w estchnął Robert.
W  tej chw ili w szedł do hotelu s irda r Ruman. P rzy ­

jac ie le  dojrzeli go zaraz
—  M oże pan m a jak ,e  wiadom ości?
—  Nic, prócz tego, że za jechała tu jakaś pani Green- 

wood.
—  Jak w yg ląda?
—  Podobnie do pani C arterow ej.

—  To ona —  zaw oła ł Robert, zag łęb ia jąc  się w księ­
gę gości i poznając p smo Audrey.

Kam an rzucił się na telefon.
Lou -  Su zasypyw ał portiera  pytaniam i:
—  T a  pani oa w czoraj zam knęła się w  pokoju i ijie 

odpow iada na pukanie.
Straszne przeczucie szarpnęło sercem obu przy ja ­

ciół.
—  T rzeba o tem donieść R am anow ;.
—  Tak, W asza Książęca Mpść —  mów ił s irdar do te­

lefonu —  odnaleźliśmy ją , mieszka tu. Czy jest obeerne 
w  domu? —  N ie  wiem N iech W asza  Książęca Mość ze­

chce chw ilę poczekać, ^pan Lyndstone ma dokładniejsze  
in form acje.

Robert powiedział kilka słów  cichym głosem. Raman  
zbladł.

Ręce Selim a drżały tak, że z trudem mógł utrzymać 
słuchawkę telefon iczną:

—  Jakto? Od w czoraj?  Zam knięta? W ielk i Boże! 
Przecież m uszą mieć klucz hotelowy! N iech  w yw alą  
d rz w i!

N a g le  zdecydował
—  W siadam  do samochodu i przyjeżdżam
—  W asza  Książęca M ość nie muże... —  zaprotesto­

w a ł Rrm an.
—  Przyjeżdżam  W ejdźc ie  do niej. Zatelefonu j po 

am erykańskiego lekarza.

—  M yślę, że obejdzie się bez zapalenia m ózgu —  
m ówi! doktór Rods. —  Zaśnie po zastrzyku. M ajaczyła, 
jak  tu przyjechałem

—  N ie  możemy je j tu zostawić —  zaw oła ł Selim.
—  N araz ie  przew iezienie jest w yk lu “Zone
K s ;ążę nie odpow iedzia ł: patrzał na A udrey . N ie  

poznała go. S ;ne powieki zapadły się, nos zwęził, w yg lą ­
dała na um arła

—  Pan in w yratu je?
—  Sa pewne szanse że mi się to uda, ale < trącono  

dużo czasu. Czy pan ma kogoś, ktobv ją  m ógł p ielęg­
n ow ać ’

—  Tak.
Selim wyszedł na korytarz Czekali tam P.amnn, F.o- 

bert i Lou -  Su.
—  Doktór robi pewne nadzieje —  pow iedział Selim.
—  W eź samochód —  rozkazał Rom anowi —  jedź do 

klasztoru pań Saint M au r i p rzyw ieś siostrę M artę. Po ­
wiesz je j, że ja  no nią posyłam.

W róc ił do pokoju.
—  Lód trzeba zmieniać, co pół godziny, — pow iedzia ł 

doktór, zakładajac kompres na g łow ę Audrey.

—  N ie  ruszę się stąd —  odparł Selim . —  O które i 
pan wróci?

Rods przypatrzył się uważnie, tw arzy księcia.
—  Może pan woli, żebym zjad ł obiad na dole?

—  Tak. Dziękuję panu
—  O ile się obuazi, proszę mnie zawołać.
Selim  usiadł obok łóżka A udrey , w ziął ją  za rękę i 

czekał.
N i°m a  w  R ah ajangu  o jców  m isjonarzy, panuj'ą tu 

wszechw ładnie w p ływ y  protestanckie. Jedynie kilka 
sióstr od Dzieciątka Jezus zwanych też Paniam i Saint 
M au r zdołało się osiedlić w  jednem  ze skrzydeł starego  
zakonu jezuickiego, u fundow anego  w  roku 15-15 przez 
św iętego Franciszka K saw erego  i zniszczonego p raw ie  

doszczętnie przez w ojny
Bardzo skromnemi środkam i i z wielkim  wysiłkiem  

adaio się św iątobliw ym  kobietom, odrestaurow ać kap li­
cę, w której odpraw ia ł mszę stary kapelan Dzięki ich 
staraniom , ten najm niej zru jnow any zakątek Klasztoru, 
sta! się mniej w ięcej zamieszkały. M ieścił się tam w ła ­
ściwy Klasztor i szpital. W  czasie epidem ji, g rasu jące j 
w  roku 1920, szpital by ł przepełniony. Setki chińskich  
i m alajskich chorych zostało uratowanych, W  lipcu by­
ło tam jeszcze dw adzieścia sióstr, w  październiku pozo­
stało cztery.

K lasztor leżał na pery ferji dzielnicy chińskiej i po­
siadał n :egdyś duże tereny. M ala jczycy i Chińczycy  
urządzili na nich Luna -  Park . Selim, p ragnsc w yna­
grodzić usługi, które siostry oddały m iejscowej ludnoś­
ci, a może też trochę tem chcąc dokuczyć Anglikom , od­
kupił tereny i podarow ał klasztorow i. K iedy um arła  
księżna Zobeida, k .órą p ielęgnow ała jedna z sióstr, ka­
zał w ręczyć matce przełożonej czek na trzy tysiące fu n ­
tów. Od tego czasu klasztor p rospeiow ał. Zostało od­
restaurow ane d rugie skrzydło, w  którem doktór. F ran ­
cuz, prow adził szpital dla Europejczyków . Leczyły się 
tam panie z koionji portugalsk iej i E urazjatk i.

•f-n -n r y ;

Zo rg a n izo w a n a  lichwa
w  S t .  Z j e d n o c z o n y c h  A .  P .

Ha Helu przed w iekam i
w y t w a r z a n o  tr a n

G l ó U  w  C h i n ?  c  h
D z i e c k o  zs g a r ś ć  r y ż u

W  M e k s y k u ,  P a n a m i e  i G u a t e m a l i
S a m o l o t  z a s t ę p u j e  k c n i c

REDAK CJA: Warszawa. Nowy Świat 22 Telefony: 6.66 68 (redaktor naczelny), 6 66 68 (sekretariat),
666.99 (ogólny) Sekretarz redukcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
w godz. 12 — 13

A D M IN ISTR A CJA : Warszawa, Zgoda 1. Telefony: Administrada i Zarząd 691-64 Prenumerata 6:»l-66. 
Wydział ogłoszeń 691 56. Skrzynka pocztowa 745. Adres telegraficzny —  A B C  Warszawa. Konto 
P. K. O. Nr. 13550.

PRZCDST\\V IC IK LSTW A : Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209 ; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel 59;
Włocławek. Cyganka 26. tel, 136 

PREN CM PR AT \ : miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa zl, 2.30 miesięcznie; wraz u dziełami 
Sienk;ewicza zł. 3 30 miesięcznie.

C e n y  o g ł o s z e ń : za mirisce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal 
-V (na wszystkich stronach po 6 szpalt) na 1-ej stronie— 1 zł- 

w tekście (wśród artykułów) -  70 rr., w reklamach (wśród ogłorzeri) —  50 pr., na ostatniej stronie — 
60 gr. Notatki rek!airow« —  1 zł. K imunikały i wyjaśnienia —  1.50 zł., onisł specjalne — 3 zł., lekar­
skie —  30 gr. Nekrologja po 3' gr Drobne po 20 gr. za wyra- duże litery w ogłoszeniach „drobnych1 Przy
się za oddzielne wyrazy, s t'u.-ty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N  ), a komunika-
tv i wyjaśnienia cyfra (K .) Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpow,ada.
Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 —  biuro czynne od todz. 9 rar.o do € wiecz.

^.edaktor odpowiedzialny: Józef Matuszczyk Druk, L iteracka S. z o. o , W a rszaw a , N ow y Św iat 22, teł. 666-64 W y d rw c a : M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A


